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ZYCIE GADOMSKIE
B CZWARTEK, 5 CZERWCA 1952 ROKU

Prenumerata miesięczna zł 
4.05, zamiejso. 480. Zamó
wienia 1 wpłaty na prenu
meratę przyjmuję wszyst
kie urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro
bne zł 150 za wyraz, wy
miarowe za tekstem zł 3 
za 1 mm specjalne zł 18 — 

za wiersz Konto 
* PKO 1-717/110.

CENA 15 gr

46 tys. m. sześć, ziemi 
wywieziono z wykopów 

pod Pałac Kultury i Nauki
Już ponad 3 tygodnie radzieccy bu

downiczowie wykonują wykopy pod 
fundamenty wysokościowej części Pa
łacu Kultury i Nauki. Sprawna orga
nizacja pracy zapobiega przestojom i 
pozwala na pełne wykorzystanie 
sprzętu mechanicznego.

Codziennie wywozi się ok. 2,5 tys. 
m. sześć, ziemi. Do chwili obecnej wy
wieziono z terenu wykopu już ok. 
tys. m. sześć, ziemi o wadze ponad 
tył. ton.

17 min. zł oszczędności
dzięki racjonalizacji w kopalniach

Dzięki rozwojowi ruchu racjonali
zacji załogi górnicze wygospodarowa
ły w r. ub. 17 mil. zł. oszczędności, 
zgłaszając 21 tys. wniosków racjona
lizatorskich i wynalazków.

W kopalniach działają 143 kluby 
racjonalizacji.
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Pod hasłem walki przec w faszyzmowi, nędzy i wiin e
■

pokój i Republi-

u-
nadto podwyżki 
ruchomej skali

i ZPB w Lubaniu..- 
podkreślenie zasłu- 
załogi olbrzymiej 
Marchlewskiego i 

Bytomskiej w Łodzi,

zde- 
Ma-

Demonstracje i strajki ogarnęły całą Francję

Dzięki zobowiązaniom i współzawodnictwu

i przełamują trudności produkcyjne
Przemysł bawełniany, który w początkach br. nie wykonywał planów 

produkcjnych,. dzięki mobilizacji załóg w wyniku realizacji zobowiązań, 
a ostatnio dzięki szerokiemu rozwojowi długookresowego ruchu współ
zawodnictwa zobowiązaniowego wszedł na drogę realizacji planów. Świad
czą o tym liczne meldunki przodujących załóg o przedterminowym 
konaniu przez nie miesięcznych planów produkcyjnych za maj.

M. in. obok przędzalń Kombinatu 
Piotrkowskiego i ZPB im. H. Sawic
kiej w Łodzi, które wykonały plany 
29 maja o przedterminowym wyko
naniu planów doniosły również zało
gi przędzalń ZPB im. Dubois, ZPB 
im. R. Luksemburg, Okrzei, Rewolu
cji 1905 r., Waltera, Koczaskiego w 
Lodzi, Pabianickich Zakł. Przem. Ba- 
wełn.. ZPB w Zgierzu, Ozorkowie, 
Andrychowie, Żyrardowie, im. II Ar
mii w Bielawie i w Prudniku.

Elektrownie „Będzin" i „Chorzów"
podejmują apel »Zabrza«

Na apel uchwalony 2 bm. przez za
łogę elektrowni „Zabrze", wzywający 
wszystkie zakłady przemysłowe w kra
ju do współzawodnictwa o zmniejsze
ni zużycia węgla I spotęgowane sil 
gospodarczych Polski, w odpowiedzi 
na nowe zbrodnicze prowokacje wojen
ne imperialistów, pierwsze w woj. ka-

Delegacja chłopów polskich
u ministra rolnictwa ZSRR
MOSKWA (PAP). Do Moskwy po

wróciła delegacja chłopów polskich, 
która zwiedzała kołchozy, sowchozy i 
ośrodki maszynowo -traktorowe wie
lu obwodów radzieckich.

Członkowie delegacji przyjęci zo
stali przez min. rolnictwa ZSRR — 
I Benediktowa. Na przyjęciu, które 
upłynęło w niezwykle serdecznej at
mosferze, chłopi polscy podzielili się 
wrażeniami z pobytu w ZSRR. Człon
kowie delegacji z podziwem i uzna
niem wyrażali eię o osiągnięciach ra
dzieckiej gospodarki kołchozowej, o 
wysokim stopniu mechanizacji rolnic
twa, o wspaniałych sukcesach hodo
wli bydła. Goście polscy wskazali na 
serdeczne przyjęcie, z jakim spotyka
li etę na każdym kroku.

4 bm. delegacja polska udaje 6ię w 
drogę powrotną do kraju.

łowickim odpowiedziały załogi elek
trowni „Będzin" i „Chorzów". Załogi 
tych zakładów postanowiły wykorzystać 
wszystkie istniejące jeszcze źródła 
oszczędności paliwa.

Załoga elektrowni „Będzin" posta
nowiła zaoszczędzić w b. r. 12.140 ton 
węgla.

Załoga elektrowni „Chorzów" zaosz
czędzi do końca b.r. ok. 15 tys. ton 
węgla. W tym celu poszczególne dzia
ły elektrowni postanowiły usprawnić 
swą pracę oraz zainstalować szereg u- 
rządzeń, które polepszą proces spalania 
węgla.

W rezolucjach podjętych na zebra
niach załóg pracownicy obu elektrow
ni stwierdzają, że zobowiązania zmniej
szenia zużycia węgla są ich wkładem 
w pokojową pracę nad umacnianiem si
ły Połsk’- Ludowej. Ta wzmożona, po
kojowa praca jest najlepszą odpowie
dzią dla podżegaczy wojennych, którzy 
zawarli skierowany przeciwko pokojowi 
t.zw. „układ ogólny".

Nie nastąpił natomiast jeszcze 
cydowany przełom w ZPB im. 1 
ja w Łodzi, w ZPB im. Batalionów 
Chłopskich w Dzierżoniowie i w Za
wierciańskich Zakł. Przem. Baw., 
gdzie zarówno kierownictwo admini
stracyjno-techniczne, jak polityczne 
mimo interwencji załóg nie potrafi
ły dokonać właściwej analizy przy
czyn niewykonywania planów.

Wyraźna poprawa w dziedzinie 
produkcji przędzy wywarła rów
nież wpływ na realizację planów 
przez tkalnie, które w ub. miesią
cach cierpiały na niedobory półfa
brykatów tj. przędzy.
W wyniku poprawy na tym odcin

ku, do 39 maja br. przedterminowo 
wykonały miesięczne zadania za maj 
m. in. tkalnie ZPB im. Marchlewskie
go, Dzierżyńskiego, Luksemburg, Lieb- 
knechta, Dubois, Dywizji Kościusz
kowskiej, Rewolucji 1905 r., Waltera 
i Włady Bytomskiej w Łodzi, ZPB 
w Krosnowicach

Na szczególne 
guje osiągnięcie 
tkalni ZPB im. 
ZPB im. W.
które przełamały, przeżywane jeszcze

Uklad handlowy 
polsko - koreański

2 b. m. podpisano w Warszawie 
kład handlowy polsko-koreański.

Układ podpisał ze strony koreań
skiej minister Handlu Tian-Si-U, ze 
strony polskiej minister Handlu T. 
Gede.

Rządowa delegacja koreańska z mi
nistrem Tian-Si-U na czele opuściła 
3 bm. Warszawę.

Cementownia - gigant w Wierzbicy
da 12 proc, ogólnej produkcji krajowej

Współzawodnictwo przedziotowe

u-

Li Sy>-maii aresztował premiera
Stan wojenny w Pusanie

PEKIN (PAP). Żandarmieria Li Syn- 
mana aresztowała w Pusanie 50 człon
ków t.zw. „Zgromadzenia Narodowego", 
którzy głosowali przeciwko wysunięte
mu przez Li Syn-mana projektowi
stawy, zmierzającej do reformy „kon
stytucji" w kierunku przyznania pre
zydentów' nieograniczonej władzy. Z 
rozkazu Li Syn-mana został areszto
wany premier Czan Tiak-sanu. Zmu
szono go do podania się do dym’sji. 
W Pusanie ogłoszono stan wojenny.

Wydarzenia te świadczą o całkowi
tym rozprzężeniu wśród marionetko
wych władz poludniowo-koreanskich.

Niewiele tygodni dzieli załogę ce
mentowni w Wierzbicy od chwili, 
kiedy pierwszy potok klinkieru port
landzkiego popłynie do młynów ce
mentowych.

Budowa tego potężnego zakładu — 
jednego z największych w Euro
pie, który w przyszłości da 12 proc, 
ogólnej produkcji wszystkich cemen
towni w kraju, wymagała poważnych 
nakładów finansowych 
wych.

Dotychczasowy koszt 
mentowni w Wierzbicy, 
uwagę wartość wszystkich urządzeń 
produkcyjnych i pomocniczych, mate
riałów budowlanych i pracy ludzkiej 
wynosi już przeszło 100 min zł.

Budowa cementowni przyciągnęła 
setki chłopów z Wierzbicy, Zalesie, 
Jastrzębia, Woli Lipienickiej i innych 
wiosek. Znaleźli oni tu pracę oraz

możność zarobku. Zmieniają się ich 
warunki bytu i poziom życia.

W pobliżu cementowni, gotowe są 
już 2-piętrowe murowane bloki osie
dla mieszkaniowego dla przyszłej za
łogi zakładów. Stanie tu w przyszło
ści dom kultury, szkoła, żłobek, skle
py, kino, basem pływacki itp.

i maiteriało-

budowy ce- 
biorąc pod

W 50-Iecie swej praczy pisarskiej

Zofia Nałkowska rozmawia z „Życiem

Jedna z najwybitniejszych reprezentan 
tek współczesnej prozy polskiej, autorka 
„Granicy", „Romansu Teresy Hennert" i 
„Medalionów" — ZOFIA NAŁKOW

SKA obchodzi dziś. 4 czerwca 1952 r., 
jubileusz 50-lecia pracy twórczej. Z tej 
okazji Związek Literatów organizuje u 
roczyste zebranie, poświęcone twórczo
ści znakomitej pisarki. Zebranie to zagai 
Jarosław Iwaszkiewicz.
W przeddzień jubileuszu Zofia Nał

kowska udzieliła przedstawicielowi „Zy- 
«»“ wywiadu, w którym powiedziała:

— Kiedy zaczęłam pisać?... Przyznam 
»lę. że nie jest mi łatwo z dzisiejsze

go miejsca mej biografii — poprzez ten 
nieprzejrzany, jak się mówi, „szmat

czasu" — dostrzec gołym okiem tak 
odległą epokę, gdy nazwano mnie 
„dzieckiem piszącym dla dorosłych".

— Zaczęłam od poezji, która porzuci
ła mnie wkrótce później. Pierwszy 
wiersz, zatytułowany „Pamiętam letnią 
noc" — wydrukowałam w zupełnie „do
rosłym", postępowym „Przeglądzie Ty
godniowym" — redagowanym przez 
Adama Wiśnickiego. Mieszkałam wów
czas w niezapomnianym „domu nad łą
kami" I miałam lat niecałe 12. Było to 
u schyłku XIX stulecia.

— Pyta pan, co dziś z perspektywy 
kilkudziesięcioletniej pracy literackiej 
myślę o własnej twórczości? W różnych 
epokach życia myślałam o niej niejedna
kowo — i nie zawsze to, co pisali o niej 
inni.

— Piszę z trudnością, kruszę po dro
dze wiele przeszkód i zahamowań. Bodź
cem pisania jest dla mnie nieugaszone 
zaciekawienie człowiekiem, jego naturą 
i losem. Z tym usposobieniem, raczej 
badawczym, niż emocjonalnym, łączy się 
pewiem chłód, który mi słusznie zarzu
cano, z którego jednak aż po dziś nie 
jestem skłonna zrezygnować.

— A plany na przyszłość? Po opra
cowaniu nowego wydania drugiego to
mu „Węzłów życia" powrócę do rozpo
czętej dawniej książki o ojcu — Wacła
wie Nałkowskim. Roboczy jej tytuł 
brzmi „Życie wznowione".

— Gdy skończę te obie, dość długo 
pozostające na mym warsztacie prace 
— pragnę jeszcze zamknąć w obrębie 
mej pisarskiej biografii obrazy dzisiej
szej rzeczywistości, widziane i doznawa
ne poprzez charaktery i doznania ży
wych ludzi, ich pracę i tworzony przez 
nią los.

Rozmowę przeprowadzi! Wy a.

kilka miesięcy temu, trudności i znaj 
dują się obecnie wśród czołówki 
przemysłu bawełnianego. Przełamały 
również trudności załogi ZPB im. 
Kunickiego i ZPB w Zelowie.

Nie potrafiły jeszcze zwalczyć tru
dności załogi tkalni ZPB im. II Ar
mii w Bielawie i załogi obu dzierżo- 
niowskich zakładów przemysłu ba
wełnianego, gdzie brak jest powiąza
nia kierownictwa administracyjno- 
technicznego i politycznego z załogą 
i gdzie również niższy personel tech
niczny tj. majstrowie nie włączyli się 
czynnie do współzawodnictwa zobo
wiązaniowego.

Niewątpliwie przykład zakła
dów przodujących, które do nie
dawna przeżywały również tego 
rodzaju trudności, a wynikami swej 
pracy w maju udowodniły, iż pla
ny są realne i całkowicie wykonal
ne — dopomoże i pozostającym w 
tyle załogom w przełamaniu prze
żywanych przez nie trudności.

Młodzież całej Polski zdwaja wysiłki w pracy i nauce, aby zasłużyć soOt.e 
na zaszczyt uczestniczenia w Zlocie Młodych Przodowników - Budowni
czych Polski Ludowej. Liczne brygady produkcyjne przystępują do współ
zawodnictwa przedzlotowego. Na zdjęciu: Przedstawiciele brygad im. 
Kniewskiego i Hibnera w Stoczni Gdańskiej podpisują umowę o współza
wodnictwie międzybrygadowym. Foto CAF — Kosycarz

PARYŻ (PAP). W całym kraju odbywają się wiece i krótkotrwałe 
strajki pod hasłem: „Żądamy zwolnienia Duclos i innych patriotów! Pro
testujemy przeciwko rewizjom w organizacjach demokratycznych i innym 
aktom bezprawia ze strony rządu!"

Przed fabryką amunicji w Tulle 
odbyła się manifestacja z udziałem 
1.500 osób. W okolicach Tulle odbyły 
się liczne kilkugodzinne strajki. Gór- 
.nicy w Donzenac strajkowali przez 
24 godziny. 100 proc, górników w 
Bordeaux przerwało pracę na go
dzinę.

W Douarnenez setki marynarzy i 
rybaków manifestowało na wiecu. 
W Huelgoat odbył się uliczny pochód 
ludności. Również w Tulonie, Nantes 
i Dijon ludność zgromadzona na wie
cach żądała zwolnienia Duclos.

Na apel CGT odbyła się manife
stacja uliczna w Escarblin. Policja 
szarżowała na tłum. Około 25 ma
nifestantów zostało rannych.
Szczególnie potężne rozmiary akcja 

protestacyjna przybiera w okręgu 
wyborczym Duclos i jego miejscu za
mieszkania w Montreuil pod Pary
żem. Pod petycjami, żądającymi wol
ności dla Duclos, zebrano w Mon
treuil 8 tys. podpisów.

Zw. zaw. metalowców departamen
tów Moselle i Meurthe et Moselle

(Francja wsch.) ogłosiły następujący 
apel:

„Od wtorku, 3 czerwca, przygoto
wujcie się we wszystkich fabrykach 
do akcji! Niech metalowcy zamani
festują wszędzie swą niezachwianą 
wolę udaremnienia spisku przeciwko 
klasie robotniczej i narodowi francu
skiemu.

Od środy, 4 czerwca, przeprowa
dzajcie we wszystkich fabrykach 
metalurgicznych strajki na znak 
protestu przeciwko uwięzieniu 
Jacąues Ducłos, pod hasłem walki 
przeciwko faszyzmowi, nędzy i woj
nie!".

Wezwanie do kolejarzy
PARYŻ (PAP) Krajowa Federacja 

zw. zaw. kolejarzy (CGT) ogłosiła a- 
pel. w którym czytamy m. in.:

Ęjuro Krajowej Federacji zw. 
zaw. kolejarzy postanowiło wezwać 
kolejarzy wszystkich działów służ
by — we wszystkich okręgach i we 
wszystkich miejscowościach I za
kładach do strajku od środy, 4 
czerwca.

Amerykański przemysł stalowy unieruchomiony
650 tys. metalowców porzuciło pracę

NOWY JORK (PAP). 2 b. m. rozpoczął się w St. Zjednoczonych strajk
650 tysięcy metalowców, zrzeszonych 
ków Zawodowych (CIO).

w Kongresie Przemysłowych Związ-

Zaostrzenie konfliktu między robot
nikami przemysłu stalowego USA a 
właścicielami stalowni datuje się od 
31 grudnia 1951 r., tj. od chwili gdy 
wygasł termin układu zbiorowego w 
sprawie płac i warunków pracy ro
botników przemysłu stalowego. Zw. 
Zaw. wysunął wówczas żądanie pod
wyżki płac i poprawy warunków 
pracy. Żądania te zostały odrzucone 
przez właścicieli koncernów stalo
wych.

Do konfliktu wmieszał się Urząd 
Stabilizacji Płac oraz administracja 
Trumana. Wskutek służalczej posta
wy przywódców Zw. Zaw. Robotni
ków Przemysłu Stalowego, Murray‘a, 
udało się rządowi chwilowo 
groźbę strajku, który miał 
nąć 9 kwietnia r. b.

Truman wydał wówczas
rzowi handlu Sawyerowl rozkaz 
wprowadzenia kontroli państwo- 

- --------------------------------------------------- ,—

wej nad przedsiębiorstwami prze
mysłu stalowego. Zarządzenie wy
dano w celu uniemożliwienia straj
ku robotników.

zażegnać 
wybuch-

sekreta-

W 6 rocznicę zgonu
Michała Kalinina

MOSKWA (PAP). Masy pracujące 
Żw. Radzieckiego obchodziły 3 bm. 
szóstą rocznicę zgonu wybitnego dzia
łacza partii bolszewickiej i państwa 
radzieckiego — Michała Kalinina.

Prasa radziecka zamieściła artyku
ły poświęcone pamięci Kalinina. 
Dziennik „Prawda" stwierdza, że imię 
Kalinina jest nierozerwalnie związane 
z bohaterską historią partii bolsze
wickiej. Kalinin — pisze „Prawda" — 
był pełnym poświęcenia i tempera
mentu bojownikiem o pokój. W za
chowaniu i utrwaleniu pokoju mię
dzy narodami widział on jeden z naj
ważniejszych warunków postępu i 
dobrobytu mas pracujących. Wszech
stronna i twórcza działalność Kalini
na — płomiennego bojownika o ko
munizm, jest przykładem niezłomnej 
i wiernej służby narodowi, socjali
stycznej ojczyźnie, sprawie partii Le
nina — Stalina.

Właściciele koncernów stalowych w 
dalszym ciągu odmawiali zadośću
czynienia słusznym żądaniom robot
ników, a równocześnie usiłowali unie
ważnić ząrzadzenie administracji w 
sprawie nadzoru państwowego nad 
przedsiębiorstwami przemysłu stalo
wego. Gdy 29 kwietnia sędzia fede
ralny Pine wydał orzeczenie o niele
galności rozporządzenia Sawyer‘a i 
postanowił pozostawić płace meta
lowców bez zmian, zw. zaw. stalow- 
ników ogłosił strajk, który po trzech 
dniach został przez Murray‘a odwoła
ny. Przywódca zw. zaw. stalowników 
po raz drugi w ciągu miesiąca poszedł 
usłużnie na rękę administracji Tru
mana i właścicielom koncernów.

Antyrobotnicze stanowisko admini
stracji państwowej, nieustępliwość po
tentatów przemysłu stalowego oraz 
zdradliwa taktyka przywódcy związ
ku zawodowego Murray‘a wywołały 
wśród robotników głębokie oburze
nie.

Orzeczenie Sądu Najwyższego z 
2 b. m., oddające ponownie zarząd 
przedsiębiorstwa w ręce koncer
nów i odmawające zmian w syste
mie płac, spowodowało wybuch 
strajku. Metalowcy porzucili samo
rzutnie pracę, co doprowadziło do 
unieruchomienia niemal całego 
przemysłu stalowego w USA.
Stanąwszy wobec faktu dokonane

go, Murray zmuszony został w kilka 
godzin po wybuchu strajku ogłosić 
6wą zgodę na akcję podjętą przez ro
botników.

Należy przypomnieć, że w b. r. kon
cerny przemysłu stalowego osiągnę
ły zyski najwyższe w dziejach USA.

Przewodniczący Komunistycznej 
Partii USA Foster stwierdził, iż wła-

ściciele koncernów nie zadowalają się 
już przywilejami, jakie daje im usta
wa Tafta_Hartley‘a i uciekają się do 
nowych metod łamania strajków. Me
toda polega na przejmowaniu prze
mysłu przez zarząd państwowy. Rów
nocześnie przygotowuje się szereg 
ostrych ustaw antystrajkowych.

(CZYTAJ KOMENTARZ: „STRAJK 
W KLUCZOWYM PRZEMYŚLE 
USA" NA STR. 2).

P. Groza przewodniczącym 
prezydium Wielk. Zgromadzenia Narodowego 
G. Dei-premierem Rumunii

BUKARESZT (PAP). Przewodniczą
cy Prezydium W'elk'ego Zgromadzenia 
Narodowego K. Parhon zgłosi! rezy
gnację z uwagi na sędziwy wiek i 
przeciążenie pracą naukową.

Zgromadzenie wybrało jednomyślnie 
Petru Grozę przewodniczącym Prezy
dium, zwalniając go od obowiązków 
prezesa Rady Ministrów.

Petru Groza złożył przysięgę, po 
czym na polecenie Prezydium zapropo
nował wybór generalnego sekretarza 
KC Rumuńskiej Partii Robotniczej 
Gheorghiu Deja na stanowisko preze
sa Rady Ministrów. Obecni przyjęli tę 
propozycję długotrwałą owacją i o- 
krzykami na cześć Gheorghiu Deja.

Zadaniem kplejarzy jest doprowa
dzenie — dzięki skutecznej akcji — 
do zwolnienia Jacąues Duclos. Andre 
Stila i wszystkich patriotów uwięzio
nych za obronę pokoju. Zadaniem
kolejarzy jest przeciwstawienie się 
aktom gwałtu ze strony rządu, go
dzącego w wolność, 
kę.

Kolejarze żądają 
płac, wprowadzenia 
płac, zniesienia stref płac, wstrzyma
nia likwidacji kolejnictwa francu
skiego, położenia kresu redukcjom 
kolejarzy, przystąpienia do przyjmo
wania nowych pracowników w ko
lejnictwie. Kolejarze domagają się, 
by rząd oraz dyrekcje kolejowe u- 
znały swobodę wykonywania praw 
związkowych na wszystkich szcze
blach, by anulowały - wszystkie sank
cje i ponownie przyjęły do pracy ko
lejarzy zwolnionych za działalność 
sjbołeczną i związkową.

W zakończeniu apel głosi: Naj
przód kolejarze! Wstrzymajcie praąę 
i strajkujcie od środy 4 czerwca 
1952 r. w obronie waszych słusz
nych żądań!

KP Francji ostrzega
Sekretariat Francuskiej Partii Ko

munistycznej ogłosił protest przeciw
ko nowemu zamachowi, dokonanemu 
przez rząd Pinay‘a na Partię Komu
nistyczną i inne organizacje demokra
tyczne.

Jest rzeczą oczywistą — głosi pro
test — że rząd będzie mógł twierdzić, 
jakoby w aktach wywiezionych przez 
policję znaleziono to właśnie, co 
rząd chcial tam podrzucić.

W związku z tym Sekretariat pro
si wszystkich ludzi pracy, aby 
uważali wyniki t. zw. rewizji za 
zwykłe kłamstwo policji, którego 
celem jest przeszkodzenie w roz
woju zjednoczonej akcji przeciw
ko faszyzmowi i wojnie. Sekretariat 
wzywa klasę robotniczą i cały kraj 
do spotęgowania tej wspólnej akcji 
aż do osiągnięcia ostatecznego zwy
cięstwa. >
Ponieważ zamiarem rządu Pinay‘a 

jest uniemożliwienie legalnej działal
ności Francuskiej Partii Komuni
stycznej, Sekretariat postanowił, że 
tymczasowo, dopóki nie będzie przy
wrócona możność normalnego korzy
stania z lokalu Komitetu Cen
tralnego, FPK przenosi swą siedzibę 
do klubu parlamentarnego Francu- 
skiej Partii Komunistycznej w 
madzeniu Narodowym.

PARYŻ (PAP). Podczas 
Pinay‘a wzmaga represje 
Partii Komunistycznej, wieiu patrio
tów wstępuje do jej szeregów, aby 
walczyć o wolność i niezawisłość 
Francji. Nowi członkowie rekrutują 
się spośród robotników, studentów, 
drobnych kupców. Większość stanowi 
młodzież.

Francuz

gdy rząd 
przeciw

Gen. Clark grozi użyciem »koniecznej siły«
wobec bezbronnych jeńców koreańskich i chińskich

NOWY JORK (PAP). Według do
niesień agencji amerykańskich, do
wódca naczelny amerykańskich wojsk 
na Dalekim Wschodzie, ‘ gen. Clark 
przybył w asyście gen. Van Fleeta 
na wyspę Kożedo. Clark oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy: „Użyje
my koniecznej siły, aby zmusić jeń
ców wojennych do podporządkowa
nia się

Prasa 
domości 
bozach

naszym rozkazom", 
amerykańska przynosi 
o dalszych masakrach 
jeńców koreańskich i

wia- 
w o- 
chiń-

skich. 2 bm. jeden z oficerów ame
rykańskich zranił strzałem z pistole
tu jeńca koreańskiego w sektorze nr 
60 obozu na Kożedo. Dnia poprzednie
go silny oddział amerykański wdarł się 
w asyście 2 czołgów do jednego z se
ktorów obozu celem zdarcia czerwo
nego sztandaru, powiewającego na 
barakach. Wielu jeńców zostało ran
nych i pobitych. ‘ Po wycofaniu się 
Amerykanów, jeńcy koreańscy 1 
chińscy ponownie zawiesili czerwony 
sztandar na wysokim maszcie.
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Związkowcy skandynawscy 
zwiedzili FSO na Żeraniu

3 bm. grupa związkowców z kra
jów skandynawskich zwiedziła FSO 
na Żeraniu. Dzieląc się wrażeniami 
z FSO przewodniczący grupy blacharz 
z Finlandii H. Riihinaki powiedział:

„Fabryka wasza zaimponowała nam 
ogromem i doskonałością urządzeń. 
Podziwialiśmy szczególnie wspaniałą 
ochronę i urządzenia zapewniające 
higienę i bezpieczeństwo pracy. Pod
czas gdy w naszych krajach nikt się 
ze zdrowiem robotnika nie liczy, tu 
załoga ma idealne warunki pracy. Za
zdrościmy tych warunków, ale jedno
cześnie cieszymy się z sukcesów pol
skich robotników, bo umacniają one 
nasz wspólny front pokoju".

Bronimy słusznej sprawy, która zwycięży

Społeczeństwo polskie odpowiada stanowczym protestem
na zbrodnicze. prowokacje i gwałty imperialistów

Rozpoczęcie sianokosów
W niektórych miejscowościach 

woj.: poznańskiego, olsztyńskiego,
bydgoskiego, zielonogórskiego, szcze
cińskiego, łódzkiego i opolskiego przy
stąpiono do sianokosów.

Pierwsze rozpoczęły sianokosy 
FGR-y, Chłopi rozpoczęli sianokosy 
na razie na łąkach sztucznych, na 
których trawy szybciej wyrastają. 
"Właściwe sianokosy rozpoczną się ok. 
12 b. m.

Dwie nauczycielki bezprawnie skazane
za udzielanie lekcji prywatnych

PARYŻ (PAP). Przed sądem kar
nym w Bethune w dep. Pas de Calais 
odbył się proces dwóch nauczycielek 
polskich Marii Rybak i Marii Krzyw- 
dzińsklej, oskarżonych o rzekome „za
łożenie i prowadzenie szkoły" bez ze
zwolenia władz francuskich..

W obronie nauczycielek polskich 
występował adw. Nordmann. Wykazał 
on, na podstawie obowiązujących 
ustaw francuskich, całkowitą bez
podstawność aktu oskarżenia. Adwo
kat podkreślił, że jedynymi dokumen
tami przedstawionymi sądowi, są pro
tokóły przesłuchania policyjnego, 
które odbyło 6ię bez upoważnienia są
du, a tym samym nie przedstawia 
żadnej wartości z punktu widzenia 
obowiązującej procedury. Całkowi
tym bezprawiem było skonfiskowa
nie przez policję kilku zeszytów dzie
ci polskich, pobierających prywatne 
lekcje.

M, Rybak zeznała, że uczyła około 
20 dzieci polskich śpiewu, gier, ry
sunków i malowania w czwartki, któ
re są wolne od zajęć w szkołach fran
cuskich. M. Krzywdzińska również 
udzielała w czwartki 5 dzieciom pol
skim lekcji śpiewu, tańce i języka 
polskiego.

Adw. Nordmann podkreślił, że te
go rodzaju prywatne lekcje nie mogą 
być w żadnym wypadku uznane za 
„założenie i prowadzenie szkoły".

Nawiązując do kilku podobnych 
procesów przed sądami francuskimi,

15 min. członków
w szeregach Komsomołu

MOSKWA (PAP). Wszechzwiązko- 
wy Leninowski Komunistyczny Zw. 
Młodzieży liczy obecnie przeszło 15 
milionów członków. Przeciętnie do 
Komsomołu wstępuje dziennie kilka 
tysięcy młodych robotników, kołchoz-
ników, urzędników j studentów. i

OSA prowadzą Europę zach.
do ruiny gospodarczej

HAGA (PAP). Sekretarz generalny 
rady t.zw. „organizacji europejskiej 
współpracy gospodarczej", Marjolain 
skrytykował egoistyczną politykę USA 
i Oświadczył, że St. Zjednoczone nisz
czą handel europejski. Stwierdził on, 
że ograniczenie wyrwany handlowej 
między Wschodem a Zachodem jest 
poważnym błędem.

Przemysłowcy europejscy — o- 
świadcz.yi Marjolain — doskonale ro
zumieją, że St. Zjednoczone chcą prze- 
»zkodzić w handlu ze Wschodem, aby 
tagarnąć rynki zachodnio-europejskie i 
podporządkować sobie gospodarkę Eu
ropy Zach.

FAKTY O/l/f/ł

Rozkład reżimu Li Syn - mana
* Południowa Korea znajduje się pod 
podwójną okupacją — tzw. wojsk 
ONZ, czyli Amerykanów oraz ich sa
telitów 2 jednej strony i bandy li- 
eynmanowskiej z drugiej strony. Na
zwisko krwawego starca Li Syn-ma- 
na, sadysty i zwyrodnialca, powszech 
nie anienawidzone jest w Korei.

W miarę trwania okupacji amery
kańskiej i wzrostu oporu mas ludo
wych, wzmagają się niesnaski wśród 
podopiecznych imperializmu amery
kańskiego.

W chwili'obecnej jesteśmy świad
kami rozkładu marionetkowego reżi
mu, którego bronią Amerykanie w 
Korei i który prezentują światu jako 
wzór demokracji. Zbliżają się wybo
ry na stanowisko prezydenta połud
niowej Korei. Li Syń-man, widząc, 
te w łonie „parlamentu", który ma 
go ponownie wybrać, posiada zapew
nioną... mniejszość, postanowił mniej 
•zość tę przekształcić w większość w 
Sposób bardzo sprytny. W sposób 
gprytny, choć bardzo nieskompliko
wany. Przystąpił mianowicie Li Syn- 
xnan do aresztowania posłów, co do 
których wiadomo było, że beda glo- 

przeciw niemu.

Na terenie całego kraju odbywają się masowe wiece i zebrania, na któ- 
> prowokacjom imperialistów i ich neo-rych zgromadzeni protestują przeciwko 

faszystowskich satelitów.
Żarz. Gł. Zrzeszenia Prawników Pol

skich wysłał do Zrzeszenia Demokra
tycznych Prawników Niemiec (Verein- 
gung Demokratischer Juristen Deut- 
schlands) list następującej treści:

„W imieniu wielu tysięcy członków 
naszego Zrzeszania przesyłamy Wam 
wyrazy solidarności w Waszej walce 
przeciwko adenauerowskiemu „układowi 
ogólnemu", który stanowi brutalny za
mach na prawo narodu niemieckiego 
do wolności i niepodległości, który jest 
haniebnym spiskiem przeciwko zobo
wiązaniom, zaciągńiętym w Poczdamie, 
jak również przeciwko zasadom bezpie
czeństwa międzynarodowego. W Wa
szej walce o zjednoczenie Waszego 
kraju, o odbudowę demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec, jesteśmy ca
łym sercem z Wami, tak jak i wszyscy 
uczciwi ludzie pragnący pokoju".

Profesorowie, adiunkci, asystenci i 
pracownicy administracyjni Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki w

Nordmann zaznaczył, że wyroki ska
zujące były wynikiem silnej presji 
ze strony władz państwowych. Jed
nakże sędziowie muszą się stosować 
do obowiązujących ustaw, które oczy
wiście nie zabraniają udzielania pry
watnych lekcji. Wymiar sprawiedli
wości powinien zachować całkowitą 
niezależność od władzy wykonawczej. 
Obowiązujące ustawy nie przewidują 
żadnych ograniczeń, jeśli chodzi o 
udzielanie prywatnych lekcji. Przez 
30 lat dzieci polskie we Francji uczy
ły się języka ojczystego i nauka ta 
nigdy nie była zakazana. Lekcje takie 
nie pozostają w najmniejszej kolizji 
z obowiązkową nauką we francuskich 
szkołach powszechnych.

Adw. Nordmann podkreślił, iż nau
czyciele polscy są prześladowani przez 
policję, która chce zmusić sądy do 
nadania pozorów legalności tym prze
śladowaniom Polaków. Jednakże są
dy powinny stosować się ściśle do 
obowiązujących ustaw.

Mimo przekonywających wywodów 
adwokata, sąd skazał nauczycielki 
polskie na kary grzywny w wysoko
ści 15 tys. i 6.000 franków.

jr/erzef 
Tow. Przyjaźni 
Francusko - Radzieckiej

LION (PAP). W Lionie rozpoczęły 
się obrady Tow. Przyjaźni Fracicuisko- 
Radzieckiej. W obradach bierze udział 
630 delegatów z 72 oddziałów departa
mentalnych.

Na zjazd przybyli również przedsta
wiciele Towarzystw Przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim z Anglii, Włoch, Belgii, 
Holandii, Szwajcarii, Luksemburga, 
Islandii i Algeru.

Żołnierze wnlczq o oszczędność 
materiałów pędnych

W prowadzonej w całym kraju walce 
o oszczędność biorą również udział żoł
nierze \VP.

Żołnierze jednostek służby samochodo
wej Wojska Polskiego otaczają troskliwą 
opieką powierzony im sprzęt oraz rozwi
jają wzmożoną walkę o oszczędność pa
liwa.

W jednej z jednostek WP hasło wzmo
żenia oszczędności materiałów pędnych 
oraz przedłużenia normy przebiegu sa
mochodów rzucili pltit. Podrucki i kpr. 
Siwiec. Za ich przykładem w szeregu je
dnostek służby samochodowej żołnierze 
kierowcy i warsztatowcy wzmagają wal
kę o oszczędność. M. in. kaprale Stani
sław Witynsk' i Zbigniew Bednarski po
stanowili na samochodach „ZIS“ oszczę
dzać po 5 litrów benzyny na każdych 
przejechanych 100 kilometrach. Szerego-

Równocześnie wprowadził w okrę
gu Pusan — portu, będącego obecnie 
oficjalną sitolicą Korei ptón. — etan 
wojenny, umożliwiający swobodne 
rozprawienie się z przeciwnikami. Do- I 
szło do tego, że na znak protestu 
przeciw Li Syn-manowi, który — jak 
się okazuje — nie potrafi zachować 
lojalności w stosunku do własnych 
wspólników, podał się do dymisji wi
ceprezydent południowej Korei. Przy 
sposobności powiedział kilka słów 
prawdy o wspaniałej „demokracji" 11- 
synmanowskiej, w której obronie lot
nicy amerykańscy bombardują wsie i 
miasta Korei. Zbuntowany wicepre
zydent oświadczył — ni mniej ni wię
cej — że uważałby za hańbę widzieć 
swe nazwisko na liście przywódców 
zgniłego biurokratycznego dyktator
skiego reżimu.

Dotychczas pan wiceprezydent po
łudniowej Korei jakoś nie dostrzegał 
zgnilizny reżimu liisynmanowiskiego. 
Dopiero, gdy zwyrodniały pupil ame
rykański pokazał, że potrafi być bez
względnym 1 ofcruitnym również i na
wet w stosunku do nieposłusznych 
burżuazyjnych f wielkoobszamlczych 
^Utyków — wiceprezydent połudnlo- 

rezolucji podjętej na zebraniu zakła
dowej organizacji związkowej ZZNP, 
stwierdzają m. in.:

„Aresztowanie Duclos stanowi nowy 
dowód antyna rodowej, antypokojowej 
polityki rządu francuskiego, rządu, 
który coraz bardziej przekształca się 
w jawną agenturę imperializmu ame
rykańskiego. Żądamy bezzwłocznego u- 
woinienia. tow. Duclos. Naszą odpowie
dzią na bezprzykładne posunięcie im
perialistów będzie wzmożenie pracy 
nad kształceniem wysoko kwalifikowa
nych fachowców dla naszej gospodarki 
narodowej".

Do PKOP wpłynęła depesza od 
delegacji polskich artystów plastyków, 
przebywających w ZSRR, w której 
czytamy m. In.:

„Podziwiając ogromny rozmach po
kojowego budownictwa Zw. Radziec
kiego — z tym większym oburze
niem łączymy swój głos protestu z 
głosem narodu polskiego i wszyst
kich ludzi miłujących pokój, prze
ciwko zawarciu „układu ogólnego" z 
odwetowcami niemieckimi, przeciwko 
brutalnym aktom bezprawia na tere
nie Francji. Na prowokacje imperia
listów odpowiemy zwiększeniem na
szych wysiłków dla wzmocnienia roz
woju kultury walczącej o pokój".
Artyści i pracownicy techniczni Tea

trów Polskiego i Kameralnego zapro
testowali przeciwko szykanom ze stro
ny policji, na jakie narażony jest po
stępowy teatr we Francji.

W liście do zespołu Theatre l*Am- 
bigu w Paryżu, któremu zakazano gra
nia sztuk! R. '/„I" ’
Foster przyznaje się 
my m. in.:

„Cały polśkt świat 
sy polskich widzów 
prawdziwych kontynuatorów i spadko
bierców wielkiej walczącej kultury na-

R. Va:llanda „Pułkownik 
czyta-

artystyczny 
widzą w

1 ma-
Was

21 tys. wniosków —17 mil. zł oszczęi
Walka o obniżkę kosztów własnych

Poważnym czynnikiem w walce o ob
niżenie kosztów własnych produkcji wę
gla, usprawnienie metod i organizacji 
pracy dołowej, jest pomyślnie rozwijają
cy się w kopalniach węgla ruch racjona
lizacji. Dzięki rozwojowi ruchu racjona
lizacji i stosowaniu pomysłów, załogi 
górnicze wygospodarowały w roku u- 
bieglym prawie 17 milionów zl. oszczęd
ności, zgłaszając ponad 21 tys. wnio
sków racjonalizatorskich i wynalazków.

W kopalniach działają 143 kluby ra
cjonalizacji, bogato zaopatrzone w po
trzebne urządzenia techniczne oraz lite
raturę fachową. Sprawnie działają: klub 
racjonalizacji i brygady racjonalizator
skie przy kopalni „Prezydent". Członko
wie tego klubu,, którzy zajęli w r. ub. 
pierwsze miejsce wśród klubów górni
czych, również w roku bież, nie rezygnu
ją z pierwszeństwa. W comiesięcznym 
nakreślaniu planów pracy poszczegól
nych brygad racjonalizatorskich biorą

wiec Bogusław Wolski również na tego 
samego typu samochodzie zobowiązał się 
oszczędzać 4 litry benzyny na każdych 
100 km. zaś szeregowiec Zenon Szymań
ski zaoszczędzi na kierowanym przez 
s>ebie samochodzie „GAZ" po 3 litry pa
liwa na każdych przejechanych 100 km 
oraz przedłuży przebieg opon do 30 tys. 
km.

O oszczędność walczą nie tylko kie
rowcy, ale także warsztatowcy.

M. in. w jednej z jednostek postano
wili oni wykonać pompkę do wlewania 
płynów do amortyzatorów, aby w ten 
sposób usprawniając pracę mechanika, 
skrócić czas postoju samochodu na prze
glądzie. Szer. Jerzy Rorhaniuk wykonuje 
sztancę do tłoczenia wkładek filtrów ole
jowych do samochodów, co również 
przyniesie duże oszczędności.

wej Korei przejrzał j powiedział cząst | żlm lisynmanowski to reżim zgniły, 
kę tego, co lud koreański od dawna i opierający się na bagnetach amery- 
już stwierdził. A mianowicie, że re- i kańskich — i skazany na zagładę. Z. K. 

Strajk w kluczowym przemyśle USA
Wszechstronna rola przemysłu sta

lowego w życiu każdego kraju jest 
powszechnie znana. Toteż trudno nie 
zwrócić uwagi na strajk 650 tysięcy 
robotników przemysłu stalowego, któ 
ry zoatał ogłoszony 2 bm. w USA.

5 tygodni temu Trumanowi, drogą 
zastosowania kruczków konstytucyj
nych, udało się strajk zażegnać. Tym 
razem okazał się bezsilny. Strajk zo
stał ogłoszony, a prawicowy przywód 
ca organizacji zw. zawodowych CIO, 
Murray dopiero w kilka godzin 
po wybuchu strajku ogłosił jego ofi
cjalne rozpoczęcie. Mamy więc do 
czynienia z przejawem, w znacznej 
mierze, spontanicznej inicjatywy sta- 
lowców amerykańskich, wywołanej nie
zadowoleniem z polityki zbrojeń, z po
lityki wojny w Korei, z polityki przy
gotowywania nowych awantur.

Amerykańskie koła rządzące, przy
gotowując się do wojny agresywnej 
przeciw ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, zatruwają dusze mas ludo
wych jadem nacjonalizmu. Idąc śla
dami Hitlera w polityce międzynaro
dowej, atarają się również w polityce 

rodu francuskiego. ■ Kulturze tej grozi 
dziś niebezpieczeńsifwo w postaci zale
wu amerykańskiego barbarzyństwa lu
dobójców z Korei, generałów 
katów Kożedo..

Bronicie wielkiej, słusznej
i ona zwycięży. Jesteśmy w 
ce z Wami!
Pragniemy Was jednocześnie poin

formować, że sztukę R. Va>i'.landa „Puł
kownik Foster przyznaje się do winy" 
włączyliśmy do planu repertuarowego 
naszego teatru".

Porażka kolonizatorów
w Wietnamie

PEKIN (PAP). W ciągu ostatnich 
tygodni vietnamskie wojska ludowe u- 
daremnily poważną operację bojową 
francuskiego korpusu ekspedycyjnego w 
prowincjach Hai Duong i Hung Jen, 
na południe I na wschód od Hanoi. 
Nieprzyjaciel stracił przeszło 1.400 żoł
nierzy i oficerów w zab:tych, rannych 
i wziętych do -niewoli. W operacji bra
ło udział około 18 batalionów piechoty 
nieprzyjacielskiej, oddziały zmotoryzo
wane oraz silne jednostki lotnictwa i 
artylerii.

Dobrymi wynikami w nauce i pracą społeczną 
MŁODZIEŻ ZDOBYWA PRAWO UDZIAŁU. W ZLOCIE

Studenci, uczniowie szkól ogólnokształcących i zawodowych całego kraju 
pragną zdobyć prawo udziału w Zlo cie przodownictwem w nauce i pracy 
społecznej.

Młodzież akademicka Lublina przy
gotowała się do nadchodzącej sesji eg
zaminacyjnej pod hasłem: „Dobrymi 
wynikam: w nauce w:tainy Zlot Mło
dych Przodowników".

Między poszczególnymi grupami stu
denckimi, sekcjami ■ wydziałami roz-

udzial przedstawiciele wszystkich od
działów produkcyjnych, transportu i sor
towni.

Cennego usprawnienia dokonali ostat
nio w kopalni „Prezydent" członkowie jed 

,nej z brygad maszynowych, kierowanej 
^ęrzez doświadczonego technika - mecha
nika, wielokrotnego racjonalizatora‘Woj
ciecha Kruczka. Zadanie brygady pole
gało na usprawnieniu transportu kamie 
nia w sortowni szybu „Jaceik I". Z za
dania swego członkowie grupy wywiąza
li się bardzo dobrze, zgłaszając już w 
kilka tygodni po naradzie, na której o- 
trzymali zamówienie, gotowy projekt 
transportera, automatycznie ładującego 
kamienie do wagonów i umożliwiające
go automatyczne wywracanie wózków. 
Pomysł ten przyczyni się do całkowitego 
zlikwidowania zatorów na szybie, po
wstających przy zwiększonej odstawie 
kamienia.

Kierownik jednej z brygad, znany ra
cjonalizator Kazimierz Klicha, zgłosił o- 
statnio projekt mechanicznego przesuwa
nia transportera zgrzebłowego. Na ścia
nie węglpwej III oddziału kopalni prze
kładka transportera dokonywana nowym 
sposobem trwa 20. miniut, zamiast do
tychczasowych 5 godzin.

Rośnie liczba osadników
na Ziemiach Zachodnich

Coraz więcej rodzin bezrolnych i 
matorolnycih chłopów z gromad gęsto 
zaludnionych i oddalonych od miast 
wyjeżdża na Ziemie Zachodnie.

W woj szczecińskim do połowy ma 
ja osiedliło się 106 rodzin. Przyby
łych rady narodowe i miejscowi chło 
pi otoczyli serdeczną opieką, poma
gając im zagospodarować się.

W woj. wrocławskim zagospodaro
wuje się 187 rodzin osadniczych, 
przybyłych z woj. kieleckiego, rze
szowskiego, lubelskiego, krakowskie
go.

wewnętrznej zastosować jego do
świadczenia. Wiadomo, że uświado
mienie polityczne znacznej części ro
botników amerykańskich nie stoi je
szcze na zbyt wysokim poziomie. Mi
mo to wybuch strajku w kluczowym 
przemyśle gospodarki amerykańskiej 
świadczy, że robotnik amerykański 
instynktownie odgaduje fałsz dema
gogii nacjonalistycznej, poza którą 
kryje się Interes magnaterii finanso
wej, forsującej agresywne zbrojenia i 
zbrodnicze plany wojny napastniczej.

Agresywny charakter poczynań 
Waszyngtonu coraz bardziej utrudnia 
propagandzie imperialistycznej rekla
mowanie polityki rządu amerykań
skiego, jako polityki w jakiejkolwiek 
mierze odpowiadającej interesom lu
dzi pracy. 650 tysięcy robotników 
przemysłu stalowego zastrajkowało w 
Ameryce, mówiąc tym samym rządo
wi USA: „Nie zawracajcie nam gło
wy frazeologią pseudo - patriotycz
ną". Któż bowiem lepiej od amery
kańskich robotników zna „patriotycz
ne 1 gołębie serce" potentatów stalo
wych.

Z. K.

dżumy,

sprawy 
tej wal-

Generał-dżuma Ridawav

wfhął się ruch przodownictwa w przy
gotowaniu do sesji egzaminacyjnej. W 
chwili obecnej na Uniwersytecie im. 
M. Curie Skłodowskiej najlepsze wyni
ki osiągają studenci I roku biologii i 
II roku weterynarii. Zorganizowali oni 
największą ilość konsultacji • repety
toriów oraz grup pomocy w nauce sła
biej uczącym się kolegom.

Młodzież ze szkoły przysposobienia 
zawodowego Nr 33 w Jeleniej Górze, 
która wykonała już całkowicie swoje 
przedzlotowe zobowiązania, przepra
cowania 17.085 roboczogodzin przy 
budowie jednego z obiektów planu 
6-letniego — Jeleniogórskiej „Celwi- 
skozy" — podjęła obecnie nowe do
datkowe postanowienie zlikwidowania 
do końca roku szkolnego wszystkich 
ocen niedostatecznych oraz zorgani
zowania grupy agitatorów, która po
magać będzie w pracy wiejskim ko
łom ZMP.
W wielu gromadach wiejskich woj. 

bydgoskiego mlodz;eż szkolna zakłada 
doświadczalne poletka pragnąc w ten 
sposób pomóc pracującym chłopom w 
zapoznawaniu się z uprawami nowych 
kultur roślinnych. W pow. toruńsJcm 
młodzież 8 szkól założyła poletka, na 
których przeprowadza obectre dośw!ad-

Ula naszej fali

Lekkomyślno ść
W audycji z 30 ub. m. „Głos Ame

ryki** podał następującą wiadomość 
„dobrą czy złą, ale zawsze prawdzi
wą":

„Owego Frydlendera (redaktor 
„Gazety Polskiej" w Paryżu, are
sztowany i deportowany na Kor
sykę — przyp. red.) policja fran
cuska aresztowała i chciała go 
deportować do ludowej ojczyzny. 
Frydlęnder zażądał azylu we Fran
cji jako uchodźca polityczny".
Nie myślcie, że „Głos Ameryki" po

dał tę bujdę nieświadomie, po pro
stu oceniając wszystkich wedle 
swych własnych brudnych pismaków. 
W chwili, gdy ta audycja została 
wygłoszona, sprawa red. Frydlende
ra była już dawno wyjaśniona.

Pierwszy mianowicie z brudną in
synuacją, że redaktor „Gazety Pol
skiej" „prosił o azyl władze francu
skie", wystąpił wychodzący w Pary
żu mikołajczykowski „Narodowiec".

Na czarną godzinę
Martwi się. senator Duff — jeden 

z głównych kierowników kampanii wy
borczej na rzecz Eisenhowera — że 
„wszyscy kandydaci prowadzą kampa
nię już od dwóch lat, podczas gdy Ei
senhower ma przed sobą ZALEDWIE 
30 DNI, żeby, zapoznać się z dele
gatami".

Istotnie do konwencji lipcowej repu
blikanów, na której delegaci partyjni 
wyłonią ostatecznie swego kandydata 
na fotel prezydencki, pozostało zapewne 
nie więcej, niż 30 dni. Ale i cóż z tego? 
Doprawdy nie warto się tym przejmo
wać.

Wprawdzie gen. Eisenhower na sku
tek europejskich robótek wokół Wehr
machtu ma pewne zaległości w obcowa
niu z delegatami, niemniej jednak... ma 
też odpowiednie środki, aby zaległości 
te odrobić i z nawiązką wyrównać. Oto 
mr. Reece, menażer senatora Tafta (kon
kurencyjnego uczestnika republikańskie
go w wyścigu o fotel prezydencki) po
spieszył właśnie wyjaśnić, że gen. Ei
senhower dysponuje sumą POL MILIO
NA DOI.ARClW. którą przeznaczył na... 
ŁAPÓWKI- Będzie je rozdawać (dys
kretnie, w formie „zwrotu kosztów po
dróży") tym delegatom partyjnym, którzy 

czenia nad aklimatyzacją nowych od
mian kukurydzy, soi, prosa i ziemnił- 
ków.

Około 30 proc, wszystkich drużja 
harcersk;ch w woj. koszalińskim po
maga w zagospodarowywaniu odłogów. 
W pow. Złotów harcerze z drużyny 
przy szkole podstawowej w Giomsku 
na leżącym dotyclfczas odłogiem 3,5 
ha polu zasieli len, rzepak i Inne ro
śliny przemysłowe.

Prawie wszystkie szkoły średnie I 
podstawowe Szczecina założyły własne 
ogródki, w których prowadzą do
świadczalną uprawę roślin. Najwifk- 
Sże i wzorowo utrzymane „warzywni- 
ki“ I „sady** posiadają uczniowie 
szkół podstawowych w robotnierrch 
dzielnicach Szczecina — Stołczyn i Że
lechów.

Ridgway—kat Korei
u prezydenta Aurlola

PARYŻ (PAP). 3 b.m. preiydent 
Francji Auriol przyjął gen. Ridgwiyi.

KRONIKA POLITYCZNA
1 bm. delegacja rządowe KoreiAtkltj 

Republiki Ludowo - Demokratycznej. 
przewodnictwem min. handlu Tian SH 
przed wyjazdem z l»ol»kl złożyła wizyt, 
pożegnalną min. Spraw Zagr St. Skrze - 
szewskiemu. Delegacji towarzyszył im 
basador nadzwyczajny 1 pelnomocnf 
KRLD w Polsce Coj Ir.

Na to „Gazeta Polska** z 23 majt 
zamieściła oświadczenie swego redłk- 
tora, które przygwoździło bezczelnt 
kłamstwo. Poza tym „Gazeta Polski" 
przez kilka dni podawała dokładni 
szczegóły o faszystowskich metodach 
stosowanych przez policję wobec 
polskiego dziennikarza, który natyck- 
miast po zatrzymaniu go stanoww 
domagał się prawa powrotu do krr 
ju.

Wobec tego, że pracownicy „Głów 
Ameryki" dostają dolary chyba nie 
tylko za wysysanie bujd z winnych 
palców, ale do ich obowiązków ule
ży prawdopodobnie takie czytanie 
gazet, musieli dokładnie znać wsaj- 
stkie szczegóły tej sprawy, 1 nalpli 
z pełną świadomością, że lżą.

Inna rzecz, że w tym wypadku po
stąpili trochę lekkomyślnie. Tym 
bardziej, że redaktor „Gazety Pol
skiej" jest już w Warszawie, W-k 

złożą mu wizytę I wkrótce potem., ob
wołają go przezacnym, jedynym kandy
datem partii republikańskiej.

We wszystkich wyborach prezydenc
kich zawsze się to w USA stosuje, |l- 
ko... najskuteczniejszą metodę „zapozna
wania się" kandydata z delegatami.

Nie ma co wątpić, że metoda to V 
USA skuteczna. Ale skąd gen. Eisenho
wer, bądź co bądź — żołnierz, wziął tl- 
ką kupę forsy? Z lekkim sercem — pól 
miliona dolarów na łapówki! Wikt żoł
nierski nie tuczy — mówi znane na ca
łym świecle przysłowie. Wiec — skąd? 
A może fo „oszczędności** t czasów pr* 
cy generała w charakterze rektora uni
wersytetu Columbia? Chyba nie. boć 
wiadomo, że gen. Eisenhower nie był 
tam za wynalazcę „baby bomb*', ani H 
trenera sportowego, a przecież w USA 
tylko tacy „naukowcy" mogą złożyć la
ki taki grosz na czarną godzinę- 
Więc?...

Najwidoczniej więc, przesławny 1KB 
padł... ofiarą hojnych filantropów z Wall 
Street. I stąd ma chłop taki ładny ka
wał grosza na czarną godzinę w Bia
łym Domu
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Zp wsi do huty po fach i awans

NOWE RĘCE PEANIE
Huta „Bobrek" w czerwcu

< Dynią wysokie kominy, wśród klę- 
DówMa rur I przewodów syczy para. 
0*1*4 parowozów rozdziera powietrze. 
W Mrocznych czeluściach hal znikają 
wagentki wyładowane złomem 1 brązo
wymi bryłami rudy — z drugiej strony 
wyjeżdżają żelazne kadzie z bulgocącą 
jeszcze, sypiącą deszczem lak*er surów
ką. Huta „Bobrek** w Bytomiu pracuje 
•a pelnyeh obrotach.
Załoga „Bobrka" w nieustannej, 

trwającej dzień j noc pracy, walczy 
t wykonanie planów, by dać rozbudo
wującemu się krajowi coraz więcej 
ielaza i stali. Ale w „Bobrku" nie tyl
ko hutnicy biją aię o plan. Tuż obok 
hutniczych hal rozwija się i narasta 
inna walka — walka o budowę nowo
czesnych urządzeń, które uzupełnią 
wyposażenie starej huty, które — jak 
W nakreślił wielki plan — przeobra- 
xić ją mają w socjalistyczne zakłady 
przemysłowe.

Ta druga załoga „Bobrka" to beto
niarze, monterzy, elektrycy, murarze, 
zbrojarze, cieśle i robotnicy niewy
kwalifikowani. Dla wielu członków 
tej załogi, zwłaszcza niewykwalifiko
wanych, praca w „Bobrku" jest pierw 
tzg pracą w mieście, w przemyśle. 
Bardzo wielu z nich przyjechało tu 
wprost ze wsi.

Nie zawsze decyzja przyjazdu do mia
st* wyszła od nich samych. W powzię
cie Jej pomagali koledzy I znajomi, któ
rzy wcześniej poznali pracę w przemy
śle. Pomagały oddziały zatrudnienia, do 
których zwracali się o poradę w najróż
niejszych wątpliwościach. Pomagali też 
1 werbownicy. Ci ostatni zwłaszcza, do
cierając na wieś w poszukiwaniu tak po
trzebnych rąk do pracy dla przemysłu, 
zmieli w bezpośrednich rozmowach prze 

konać 1 nakłonić do wyjazdu. I wła- 

(Od naszego soecjalnego wysłannika)
lnie werbowników bardzo często z 
wdzięcznością wspominają wczorajs; 
chłopi — a dzisiejsi robotnicy, jako 
tych, którzy pomogli lm znaleźć właś
ciwą drogę w życiu.
Potrzeba ludzi do pracy w przemy

śle czy 
Ogromne też rezerwy 
wciąż 
dziom 
szłość 
praca 
tów przemysłowych i osiedli mieszka
niowych, praca w hutach, kopalniach, 
fabrykach.

Praca czeka na ludzi
Wsłuchując się w głęboki oddech 

huty i harmonizujący z nim rytm są
siedniej budowy, mówiliśmy z maj
strem Kunowskim o tych właśnie za
gadnieniach — o jego załodze.

— Na wykonanie naszych zadań czeka z 
niecierpliwością huta — mówił. Brak lu
dzi utrudnia nam jednak wykonanie tych 
zadań. Muslmy mleć liczniejszą załogę. 
Przy naszych robotach, nie mówiąc już 
o fachowcach, których wciąż potrzebuje
my, szczególnie potrzeba nam robotników 
niewykwalifikowanych do wykopow, do 

pomocy cieślom, betoniarzom, do brygad 
wykopy, 

albo spy. 
trzeba rę- 
na jakieś 
bloki zlo-

budownictwie jest ogromna, 
pracy tkwią 

jeszcze na wsi. Trzeba tym lu- 
pomóc i przekonać, że ich przy 
to właśnie praca w mieście, 
przy budowie wielkich obiek-

transportowych. Weżmy np 
Gdzie indziej pójdzie kopaczka 
chacz i robota sama leci. A tu 
cznle, bo Ciągle napotyka się 
fundamenty, stare przewody, 
mu. Serdecznie witamy każdego nlewy 
kwalifikowanego robotnika, który się do 

są tu dobre. Za-nas zgłosi. A warunki 
pytajcie robotników.

Zagłębiliśmy się w 
pomiędzy wagonami, 
j desek. Mijaliśmy

budowę klucząc 
stertami złomu 
brygadę dziew -

cząt. Z fantazyjnie zawiązanymi 
chustkami na głowach i w zgrabnych 
kombinezonach w szybkim tempie za
pełniały szalunki betonem. Wykony
wały — jak 6ię okazało — zobowią
zanie podjęte na cześć Zlotu Młodzie
ży. Wyczuwało się, że bardzo chcą 
zasłużyć na uczestnictwo w Zlocie.

— Hej Wyszomirski — zawołała jedna 
z nich do pomocnika cieśli — to u was 
w Koninie tak pracują7 Spieszcie się z 
tą deską, bo i was zabetonujemy.

Robotnik zdążył jednak przybić deskę, 
ratując tym honor Konina.

— O, jakie teraz bojowe — uśmiechnął 
się Kunowski — a co było dwa miesiące 
temu. Pamlętaoie?

»Już na wieś nie wrócę«
Dziewczęta odpowiedziały majstro- 

uśmiechem. Oczywiście pamiętały, 
któż nie zapamiętałby chwili, gdy 
przyj eżdzie z cichej wsi znalazł 
nagle w zgiełku wielkiego zakła- 
przemysłowego, w którym wszyst- 
jest nieznane, nowe i tajemnicze.

Powietrzna walka o uczestnictwo w Zlocie
Pokaz osiągnięć polskiego szybownictwa
u Pod nami chmury.

Klębiaste cumulusy płyną szybko z za
chodu, tumanami gęstej mgły raz po raz 
przesłaniając ziemię. Lecimy 300 m nad 
aiml, a półtora kilometra nad ziemią. 
Samolot treningowy — popularnie zwa
ły Kukurużnikiem — zawraca lukiem, 
zniża IM i na wysokości 1200 m nadla
tuje nad lotnisko Aeroklubu Poznań
skiego w Kobylnicy. Tysiące par oczu 
wypatruje z napięciem. Za chwilę...

Już! Od skrzydła odrywa się czarny 
punkt i niczym kamień spada ku zie
mi. Milkną rozmowy, ciszę przerywa 
tylko głos radiowego spikera: 121, 
122 123, 124... Sylwetka ludzka jest 
już prawie w połowie drógi-'' między 
piebem a ^iermą... — .128, .J29 ,-r-s.głcw 
łpikera lekko drży.

Od lecącego człowieka odrywa się 
nagle biały kształt. Powiększa 1
nad głową skoczka Turowskiego roz
kwita parasol spadochronu. Skoczek 
•pada teraz powoli, a rzesze widzów 
oddychając z ulgą, gorączkowo oma
wiają ten skok z opóźnieniem — skok 
etwlerający IX Krajowe Zawody 
Szybowcowe.

Zaraz po tym dwaj świetni szybowni. 
•y: Brzoska — rekordzista świata i Je
ny Wojnar — posiadacz złotej odznaki 
Bybowcowej z dwoma diamentami da
lą prawdziwą ucztę akrobacji szybow
cowej. Patrząc Jak dwa „Jastrzębie** ro
bią pętlę-aa pętlą, norkują i pikują, 
ciągną przez długie sekundy „na pie
tach**, zapomina się niemal, iż szybow
ce — te żaglowce przestrzeni — nie po
siadają silników I poruszają się jedynie 
dzięki sile wiatru 1 prądom powietrza. 
Następują dalej ewolucje powietrz

ne samolotów, skoki grupowe i kon
kurs sprawności pilotażowej na do
skonałych polskich szybowcach „Mu
cha". Wszystkie pokazy wypadają 
świetnie.

I nic dziwnego. Szybownictwo na- 
•ee jest jednym z najlepszych w świe- 
eie. Należymy do światowej czołówki 
i niedaleko nam już do wspaniałych 
wyników radzieckich. Świadczy o 
tym 6 rekordów światowych ustano
wionych przez Polaków oraz jedna 
złota odznaka szybowcowa z 3 dia
mentami (obecnie takich odznak na

całym świecie jest 5) i 26 złotych od
znak z dwoma diamentami.

Źródła naszych sukcesów są znane. 
Sport szybowcowy, który troskliwą o- 
pieką otoczyło państwo ludowe, roś
nie i rozwija się na podłożu maso
wym, werbując zawodników przy po
mocy szerokiej sieci kół i kursów Li
gi Lotniczej.

IX Krajowe Zawody Szybowcowe, 
które trwać będą do 15 bm., obejmują 
następujące konkurencje: loty wyso
kościowe (chodzi o to, aby jak naj
więcej zawodników przekroczyło wy
sokość. ,5 tyjs, m.), loty doęelowgj (pilot 
prze.d startem określa .miejsce,, gdzie 
wyląduje) na trasie 100, 300 i 500 km, 
loty docelowe powrotne i przeloty na 
trasie trójkąta o bokach 100 i 300 km. 
Poza tym odbędzie się konkurs spraw 
ności pilotażowej.

Jakie będą wyniki, na razie trudno 
przewidzieć. Bardzo wiele zależy tu 
od pogody. Toteż na lotnisko w Ko
bylnicy zjechało aż 5 meteorologów, 
którzy dzień w dzień będą ustalali 
prognozę pogody.

I pogody, i dobrych -wyników życzy
my naszym szybownikom z całego ser 
ca. Wyniki będą bowiem dla młodych 
pilotów legitymacją na Zlot Młodzie
ży. L. M.

W gablotkach Hurtowni Ńr 4 Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzanego stoją 
modele butów. Damskich, męskich, dzie
cięcych. Droższych i tańszych, sporto
wych, letnich itd. Modele są estetyczne, 
mimo różnic w cenie i różnicy w su
rowcu. Gdy znajdą się na wystawach 
sklepów niejednego przechodnia zachę
ca do kupna.

W tej samej Hurtowni oglądamy na
stępnie 2 eksponaty, które nie znalazły 
się w gablotce modeli, ale dla których 
należałoby zbudować gablotkę osobliwo
ści.
Pierwszy eksponat — to tzw. ga- 

lanterki - -drewniaki o zamszowych 
wierzchach, produkcji zakładów w O- 
leśnicy, w cenie 100 zł za parę (pozy
cja cennika 159 d.). Drugi — to rów
nież damskie pantofle zamszowe na 
podeszwach skórzanych, produkcji

Pożegnanie sportowców polskich w Lipsku
Konrtet Sportowy NRD wydal 2 bm. 

w salach Ratusza w Lipsku przyjęcie 
dla sportowców zagranicznych i nie- 
m;eck:ch, którzy uczestniczyli w mię
dzynarodowych zawodach sportowych z 
okazji IV Zjazdu FDJ.

Przewodniczący Konrtetu Sportowe
go NRD Muller witając serdecznie go
ści podkreślił, że międzynarodowe za
wody sportowe w L*psku, które cecho
wała atmosfera braterstwa i przyjaźni 
upewniły młodzież niemiecką i naród 
niemiecki, że w swej walce o traktat 
pokojowy, o zjednoczenie kraju, w wal-

ce przeciwko bońsikiemu paktowi wojen
nemu — nie są osamotnieni.

W imierfu sportowców polskich po
dziękował za gościnę i serdeczne przy
jęcie w Lipsku kier, delegacji polskiej
— Cz. Foryś, który wręczy! przewodni
czącemu Komitetu Sportowego NRD 
artystycznie wykonaną statuę hutnika
— symbol pokojowej budowy Polski
Ludowej. *

Z powodu złych warunków atmosfe
rycznych we wtorek 3 bm. loty na IX 
krajowych zawodach sźybowcowych — 
nie odbyły się.

— Własnością pana?
— Kupiłem go, od barona Nagela po pierwszej reformie agrarnej — 

powiedział Rosmus. — Opuściliśmy go po Monachium, leżał niestety 
w pierwszym pasie, i baron Nagel wrócił do niego, jako do swego prawnie 
należącego mu się majątku. Oczywiście dopiero po piętnastym marca. Do 
tego czasu przeprowadzałem rozmaite pertraktacje.

— Jakie pertraktacje?
Doktor Rosmus wzruszył ramionami i przez chwilę usilnie rozdmuchi

wał swą fajkę.
—Niemcy udawali rozmaite rzeczy — odparł wreszcie. — Między inny

mi 1 to, że są gentlemanami. Oczywiście cała ta gra skończyła się pięt
nastego marca. Nie wiem, czy pan wie o tym, że byłem wśród tych kilku 
urzędników naszego przedsiębiorstwa, którzy w ostatniej chwili polecieli 
do Anglii i uratowali przed Niemcami niezmiernie ważne plany?

— Słyszałem o takim locie, — powiedział Bagar. — Czy może alianci 
z wdzięczności dla pana bombardowali pańskie przedsiębiorstwo w ostat
nich dniach wojny?

Pobłażliwy uśmiech doktora Rosmusa trochę się skrzywił.
i — Bez wątpienia konieczność strategiczna wojny — rzekł.

— Bez wątpienia — powtórzył Ba gar. — Chodzi tylko o to, jaką wojnę 
mamy na myśli.

Zapanowała cisza i Bagar nie usiłował jej przerwać. Doktor Rosmus 
•dgrywał rolę starego doświadczonego stratega i także milczał. Krzesło 
Bagara lekko skrzypiało, było słychać pykanie fajki Rosmusa, a za cienką 
ścianą odzywało się gorączkowe klekotanie maszyny Klimka.

Potem zawarczał wałek, znak, że papier wyciągnięto z maszyny, 
•krzypnęły deski w podłodze, na korytarzu głośno trzasnęły drzwi i do po
koju wszedł Klinek.

— Gotowe, towarzyszu — -powiedział, pochylając się nad stołem Ba- 
•»ra. — Przejrzyj to.

kie tu zastały są zadowolone. Wska
zują na to nie tylko ich słowa, ale ich 
werwa, humor i zapał z jakim pracu
ją-

Zadowolony jest też Jarosław Wy
szomirski z Konina, choć pracuje do
piero kilkanaście dni i jeszcze nie 
zupełnie oswoił się z nową pracą. 
Nikt mu tego nie bierze za złe. Prze
ciwnie. Każdy mu chętnie pomoże i 
doradzi, a jeśli i czasem zażartuje, to 
z dobrego żartu śmieją się wszyscy 
łącznie z Wyszomirskim.
W 2 tygodnie—450 zł

Z Wyszomirskim do Bytomia przyby
li jeszcze 3 jego koledzy. Dwaj z nich 
chcieli pracować w kopalni i tam też 
zostali skierowani. Pisali już, że« są 
bardzo zadowoleni. Trzeci pracuje w 
hucie „Kościuszko". W „Bobrku" Wy
szomirski został więc sam.

— Pytano mnie czy chcę się nauczyć 
jakiegoś fachu — opowiada. — Pracowa
łem już trochę przy cieślach — powie
działem, że chcę być cieślą. I zaplśall 
mnie na szkolenie. Gdy tu jechałem nie 
marzyłem nawet, że fachu się nauczę. 
Ot myślalem, popracuję, zaoszczędzę tro 
chę i wrócę na zimę do Konina. Teraz 
już tu zostanę. Jako robotnik bez fa
chu zarobiłem przez 2 tygodnie 400 zł. 
A jak zdobędę fach, jeszcze więcej za
robię. Od nas z powiatów Kolo, Kalisz, 
Turek, dużo ludzi przyjechałoby, gdyby 
dokładnie wiedzieli jak tu jest. Ze nie 
ma kłopotów z wyżywieniem, bo sma
czne obiady daje stołówka, a w sklepie 
robotniczym można kupić żywność na 
śniadanie i kolację, że kwatery są ład
ne, wygodne i czyste.
Takich powiatów — jak te, które 

wskazał Wyszomirski — gdzie lud
ność nie orientuje się jeszcze całkowi
cie w warunkach pracy w budownic
twie czy przemyśle, jest więcej. 
I dlatego Oddziały Zatrudnienia i lu
dzie, werbujący robotników dla bu
downictwa i przemysłu winni chęt
nych do pracy dokładnie z tymi wa
runkami zapoznawać. A w obrazie 
tych warunków nie wolno niczego do
dawać ani ujmować. Bo nic tak nie 
rozczarowuje i nie zniechęca jak błę
dna informacja.

Rezerwy sił roboczych, których po
trzebuje przemysł i budownictwo, są 
poważne. I trzeba je zdobyć. Bo m. 
inn. ich praca — praca nowych ludzi 
w przemyśle i budownictwie ma w 
dużym stopniu przyczynić 6ię do no
wych zwycięstw w walce o plan, 

Tadeusz Pojmański

wi 
Bo 
po 
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du 
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I one w pierwszych dniach swojej 
pracy nie bardzo wiedziały co robić. 
Oszałamiał je hałas. Przerażały 
mknące pobliskimi torami kadzie z 
surówką. I jak tu pracować W tym 
wszystkim. Niejedna przez chwilę za
tęskniła za spokojną rodzinną W6ią. 
Ale tylko przez chwilę. Bo dziś chyba 
żadna z nich nie wróciłaby na 6tałe 
z powrotem. Dlaczego?

— Jest nas 6-ro w rodzinie — odpo
wiada Zofia Marszak. Ojciec ma w gro
madzie Białaczów, w pow. Opoczno, 4 
ha marnej ziemi. Nie dziw, że ciągnęło 
mnie do miasta. Gdy brat pojechał pra
cować do Starachowic postanowiłam i ja 
szukać pracy. Bo myślę sobie całe ży
cie na wsi będę siedzieć? Poszłam do 
oddziału zatrudnienia do Powiatowej 
Rady. Powiedzieli, że można do pracy 
na Śląsk. Pojechałam. Jak tu przyszłam, 
trochę się bałam — taki ruch. Ale maj
ster i brygadzista zaopiekowali się mną, 
starzy robotnicy i koleżanki nie żało
wali rad i wskazówek. I teraz dobrze 
się czuję. Pomagam betoniarzom — za
rabiam ponad 600 złotych miesięcznie. 
Nawet do domu mogę trochę posłać a i 
sobie kupić coś z ubrania. Bo obiady 
mamy i to smaczne w stołówce. Miesz
kam z 3-ma koleżankami w jednym du
żym pokoju w hotelu robotniczym. Jest 
wesoło i przyjemnie. Po pracy można w 
świetlicy w różne gry pograć, radia po
słuchać albo poczytać. Już teraz na 
wieś nie wrócę.
Tyle powiedziały nam dziewczęta 

w „Bobrku". Z pracy i warunków ja

Remanenty brzydoty

Nieładne - to też wybrakowane
zakładów bydgoskich w Ćehie 220 zł 
para (poz. cennika 119).

Określenie, że pantofle są nieeste
tyczne jest zbyt łagodne. Pantofle są 
brzydkie, wręcz obskurne. Oto wspól
na charakterystyka dla obu ekspona
tów:

Przyjrzyjmy się „galanterkom**. Wie
rzchy zdeformowane, w niektórych pan
toflach brak tzw. nosków (sztywnych 
wkładek, nadających kształt przodom 
pantofli), guma pod drewnianymi po
deszwami źle poprzycinana, wierzchy — 
niezdarnie przymocowane.

Damskie zamszówki z Bydgoszczy, acz
kolwiek wyprodukowane z surowca o 
wiele lepszego również mają zdeiórmo- 
wane wierzchy — i wygląd odstraszają
cy od kupna.

Brzydki towar nie idzie
Czy są to pantofle wybrakowane, 

nie nadające się do noszenia? Nie. Ze 
względów użytkowych nie wiele im 
można zarzucić. Za to ze względów e- 
stetycznych zarzucić im można bar
dzo wiele. I dlatego kilka tysięcy par 
tak jednych jak i drugich pantofli le
ży w magazynach Hurtowni, dlatego 
klient nie chce ich kupić i dlatego 
sklepy nie chcą tych butów odbierać.

Jeżeli bowiem ten sam klient, pra
gnący nabyć tańsze obuwie ma do 
wyboru albo nieestetyczne galanterki 
za 100 zł, albo przyciągające wzrok 
„Gdynki“ — na skórzanych spodach 
— za 120 zł., woli dopłacić tę niewiel
ką różnicę w cenie i kupić ładne obu
wie.

Bagar wyciągnął rękę po wręczany papier, przyjął z nieruchomą twa
rzą łobuzerskie mrugnięcie Klinka i zaczął czytać. Klinek wyszedł, a Ros
mus znowu zapalił fajkę.

— Moim zdaniem w porządku — powiedział Bagar i pochyliwszy się 
nad stołem podał papier Rosmusowi.

Doktor nauk technicznych wyjął z kieszeni okulary w przesadnie gru
bej, szyldkretowej oprawie i z pewnym namaszczeniem włożył je na nos. 
Przeczytał pismo i pokręcił głową.

— O ile chodzi o fabrykę, protokół zgadza się ściśle z tym, co zna
leźliśmy na miejscu. Ale nie widzę tu ani słowa o willi? To się samo 
przez się rozumie, że należy do całości fabrycznego obiektu.

— Dlaczego? Stoi na zupełnie oddzielnym terenie, a według dekretu 
obejmuje pan fabrykę, pomocnicze zabudowania i teren należący do niej. 
Jeśli chodzi o willę byłych właścicieli, jest to własność prywatna zupełnie 
innego rodzaju i miejscowa komisja administracyjna zastrzega sobie na 
razie prawo decyzji, co z nią po dokładniejszym zbadaniu zrobić.

Bagar czuł, jak przy tej wyszukanej przemowie kręci mu się język 
i hamował chęć do śmiechu. Ale forma jej widocznie dogadzała Rosmu
sowi, jakkolwiek nie zgadzał się z jej treścią. Wargi, lekko rozchylone nad 
ustnikiem fajki, zaciśniętej w zębach, uśmiechały się dotąd, ale spojrze
nie stwardniało. Prawdopodobnie dopiero teraz zaczął właściwie oceniać 
swego przeciwnika i usiłował odgadnąć jego możliwości i siłę. Kąciki 
ust leciutko opadły mu w dół. Ale przecież nie ma powodu obawiać się, 
żeby doktor Rosmus, który w 6wym życiu przeprowadził już tyle per
traktacji handlowych w wielkim stylu, przeląkł się tego bolszewickiego 
agitatora! Jeszcze się czują jak chłopcy na koniu, ale jak długo to potrwa? 
Człowiek, który potrafi właściwie ocenić międzynarodowy stosunek sił, 
może być spokojny i pewny swej racji.

— Wydaje mi się — powiedział — że nie wszyscy członkowie komisji 
administracyjnej są tego samego zdania, co pan.

— Może nie wszyscy, ale duża większość — odparł Bagar. — A więk
szość, o ile wiem, była zawsze decydująca nawet w formalnej demokracji.

— A my oczywiście żyjemy w ludowej demokracji — doktor Rosmus 
skrzywił lekko wargi nad fajką — to znaczy władza ludu. Ale to jest 
w tym wypadku sprawą uboczną. Jestem zmuszony nadal uważać willę 
za niepodzielną część fabryki. Gdzie umieścilibyśmy ewentualnego dyrek
tora fabryki?

— O ile wiem, ma pan jeszcze stale wspaniałe mieszkanie we Wrszy — 
odparł Bagaę ,

O. « •>

W 80 rocznicę śmierci St. Moniuszki

MUZYKOGRAFIA odkrywa coraz 
nowe szczegóły z życia Stanisła

wa Moniuszki i w coraz nowym świe
tle przedstawia nam postać tego kom
pozytora, którego wartość tendencyj
nie i świadomie usiłowała pomniej
szyć burżuazyjna krytyka.

Osiemdziesiątą rocznicę śmierci 
Moniuszki (u>r. 5.’V.1819, zmerł 4 czer
wca 1872 r. w Warszawie) czci cała 
Polska wystawieniem najsłynniej
szych jego dzieł. Opera Warszawska 
wystawia w formie koncertowej 
„Halkę" i daje przedstawienia „Hra
biny" i „Strasznego Dworu", filhar
monie urządzają koncerty poświęcone 
jego twórczości. Liczne wystawy zbli 
żą kompozytora dó społeczeństwa. Do 
mniejszych miast, nie posiadających 
oper czy filharmonii, wyruszą ekipy 
artystyczne „Artosu" z koncertami 
moniuszkowskimi, upowszechniając 
jego twórczość wśród najszerszych 
mas.

ICfONIUSZKO wzrastał w atmo- 
■‘■'lsferze patriotyzmu, który cecho

wał całą jego rodzinę. Duży wpływ 
na kształtowanie 6ię jego poglądów 
mieli stryjowie, ludzie o przekona
niach, jak na Owe czasy (pierwszą po 
ławę XIX wieku) — bardzo postępo
wych.

być wsparciem zasmuconych lub biednych"
| Środowisko takie wywarło duży
’ wpiyw na twórczość kompozytorską 

Moniuszki. Rozumiał on, ze w cza- 
sacn ucisku narodowego i społeczne- 

i go twórczość jego winna nawiązywać 
I do tego, co luaowe, narodowe i blis
kie sercu każdego Polaka. Zrozumiał 
i więcej; że muzyką i pieśnią można 
wykazać krzywuę i wywołać protest 
przeciwko ruej.

Przecież „Halka", tak odważnie sta
wiająca proolem krzywdy społecznej, 
powstała bezpośrednio po Okrutnym 
stłumieniu buntu chłopskiego w r. 
1846. Pisze o tym przyjaciel i biograf 
Moniuszki, Walicki, w monografii 
kompozytora — w następującycn sło
wach: „Jeżeli tylko przypomnimy so
bie, że („Halka") napisana została 

I świeżo pod wrażeniem z roku 1846, to 
już dostatecznym bęuz<.e objaśnie
niem".

Nie jest Moniuszko — jak to chcia- 
ła wykazać nmęiizywojenna kryty
ka — piewcą szlachetazyzny ani W 
„Strasznym Dworze', atu w „Hrabi
nie". Dowiodły tego nowe insceniza
cje tych oper, zwłaszcza schillerow- 
Ska inscenizacja „Hrabiny", wydoby
wająca cały jej ładunek satyrytzhy, 
który wyraźnie wskazuje, Jaki do 
szlachetczyzny stosunek żywił sam 
twórca.

specjalną rolę „Ku pokrzepieniu 
serc" speiniały „Śpiewniki domowe" 
Moniuszki (za życia kompozytora wy
szło ich 7), Zawierające popularne, ła
twe i melodyjne pieśni. Ońe to ugrun 
towały pozycję Moniuszki już nie tyl
ko jako twórcy narodowej polskiej o- 
pery, ale i polskiej pleśni. One też 
przyniosły mu sukces, o jakim marzy 
z pewnością wielu kompozytorów: 
wyrastając z gleby twórczości ludo
wej, pieśni wróciły do tego ludu i 
śpiewane są bez nazwiska kompozy
tora — jako ludowe

Przypatrzmy aię jeszcze otoczenia 
Moniuszki: jego Ubreclsta, Wolski, byś 
przedstawicielem cyganerii warszaw
skiej, o której, mimo skąpych danych, 
wiemy, że była ogniskiem postępowych 
haseł. Przyjaźń ze Smetaną, twórcą na
rodowej opery czeskiej — który jako 
pierwszy wystawił „Halkę** na ecehie 
praskiego „NarOdnego Divadla". przy
jaźń z barytonem, Achillesem Bono.dl, 
spolszczonym Włochem, Który swe re
wolucyjne przekonania przypieczętował 
śmiercią na barykadach Komuny Pa
ryskiej. Przyjaźń z kompozytorami ro
syjskimi — Dargomyżsklm, Glinką Ł 
Cezarym Cul, który byi nawet uczn>ena 
Moniuszki. Prżyjazń z rosyjskim postę
powym krytykiem muzycznym ęiero- 
wem, który „Śpiewniki domowe** Mo
niuszki powitał entuzjastyczną recenzją.

Moniuszko doskonale pojmował 
swą rolę — kompozytora narodowego 
— i świetnie rozumiał zadania sztuki 
w budzeniu i rozwijaniu świadomoś
ci narodowej i w walce z krzywdą 
czy niesprawiedliwością społeczną.

O tym świadczy najlepiej az.eio —» 
opera „Paria", do którego przywiązy
wał największe znaczenie i które jest 
właściwie pracą całego życia, rozpo
czął je bowiem mając lat kilkanaście, 
a ukończył na 3 lata przed śmiercią.

Problem krzywdy społecznej, od
ważnie i wprost postawiony w trage
dii francuskiego pisarza, Deiavignea, 
a przetopiony w postać konfliktu sce
nicznego przez librecistę Jana Chę
cińskiego, stał się jak 8 dyby wyzna
niem życiowym, skondensowaniem po 
glądów Moniuszki na sztukę, która —- 
jak sam powiada — powinna być 
„pociechą łub wsparciem zasmuco
nych lub biednych". (Ibis)

Brakoróbstwem zwykło się nazy- 
wać produkcję towarów nie odpowia
dających lub żle odpowiadających ich 
przeznaczeniu. Wybrakowanym towa
rem jest więc żyletka, która nie goli, 
but, który przepuszcza wodę itp. O 
brakoróbstwie mówi się więc najczę
ściej wtedy, gdy towar nie nadaje się 
do użytku. Ale wydaje się, że pojęcie 
to należy rozszerzyć również i na to
wary, które nie odpowiadają gustom 
klientów, które są więc „wybrakować 
ne“ pod względem estetycznym. W 
Obu wypadkach mianownik jest współ 
ny: remanenty, zamrożenie pieniędzy 
i mniejsza lub większa strata surow
ca.

Szkoda surowca
Z Centralnego Domu Towarowego óde- 

słano do producenta (Spóldz. Inwalidz
kiej) partię IM koszul, wyprodukowa
nych w Grodzisku. Cena 1 koszuli ok. 
208 zł, surowiec — popelina. Powód re
klamacji 
Istotnie, 
równym 
rzykach 
chociaż

— nieestetyczne wykonanie, 
na koszule szyte grubym, nie- 
ściegiem o brzydkich kolnie- 
nie znajduje się amatorów, 

surowiec użyty na wypro
dukowanie koszul jest bardzo do
bry. Producent musi więc albo zniżyć ce
nę, kwalifikując towar w niższym ga
tunku, albo jeszcze raz przeszyć te ko
szule. Jedno 1 drugie wyjście pociąga 
za sobą oczywistą stratę pieniędzy 1 

czasu.
Typowym przykładem brakoróbetwa 

pod względem estetycznym są torebki 
damskie. Jak wiadomo, moda w tej 
dziedzinie ulega częstym kaprysom. 
Gusty damskie zmieniają się. Na ryn 
ku poszukiwane są nowe modele, od
powiadające wymogom mody. A tym
czasem...

Znów w warszawskim Centralnym Do
mu Towarowym mamy możność obejrze
nia torebek, które „nie idą". Dlaczego 
nie idą? Czy są źle wykonane? Czy su
rowiec jest zły? Czy cena nieodpowied
nia? Nie. Nie Idą dlatego, że są albo 
nieestetyczne, aibo niemodne. Producent 
okazał się niezbyt czuły na potrzeby 
rynku i wykonuje torebki, którym 
wprawdzie nie ze względów użytkowych 
zarzucić nie można, ale które — jako 
niemodne lub nieestetyczne — nie znaj
dują nabywców i zalegają półki sklepo
we.

A gdzie kontrola?
Walka z brakoróbstwem w ścisłym 

znaczeniu —« to przede wszystkim 
wzmożona kontrola międzyoperacyj- 
na oraz czujna kontrola końcowa, 
przed wypuszczeniem towaru na ry
nek.

A walka o podniesienie estetyki to
warów? 1 tu również w wielu wypad
kach dużo do powiedzenia ma kon
trola techniczna. Ale o wiele większe 
znaczenie ma ścisły kontakt pomię
dzy instytutami, opracowującymi mo 
dele, producentem i dystrybutorem, 
który — jako bliższy klientowi --zna 
lepiej jego gust i jego potrzeby.

Dlatego przed przystąpieniem do 
masowej produkcji nowych modeli 
producent i Instytuty powinny poro
zumieć się z dystrybutorami, zasięg
nąć ich opinii w jakiej mierze nowy 
model odpowiada gustom kupują
cych. A kontrola techniczna, cży też 
jej specjalne ogniwa winne również 
pilnować, by nieestetycznie wyprodu
kowany towar nie wychodził na ry

nek. L Koł. i

RADIO
n* dzień 5 czerwca 1952 t. (czwartek) 
Na lali 1322 m.
Program d>ma 6.05 15.25 Wiadomości 5 M 

6.00 7.00 7.55 13.04 16 00 20.00 23.110
5.20 Koncert 6.10 Wszechnica Radiowa 

6.30 Pieśni krajów Demokracji Ludowych 
7.20 Muzyka 7.50 Kalendarz Radiowy 8 00 
Ulubione melodie 9.15 Muzyka operowa 1 
baletowa 10.00 „Dwa Te" — fragni. opow. 
G. Grabina 10.30 Koncert solistów 11 00 
Lekcja Języka rosyjskiego 11.15 Muzyka 
i aktualności 11.45 Głos mają kobiety 12.15 
Popularna muzyka bułgarska 15 JO Aud. 
dla dzieci 16.20 Koncert 17.00 Tydzień Mu
zyki Bułgarskiej w P.R. — Muzyka syiń- 
foniczna komp. bułgarskich 10.00 „Mikro
fonem po kraju** 18.20 Piosenki radz.eck.e 
18.45 Lekcja języka rosyjskiego 19.05 Aud. 
dla młodzieży 19.45 Aud. dla wsi 20.30 Syl
wetki komp. K. M. Weber, cz. II — aud. 
sl.-muz. w oprać. H. Swolk-jenia 21.30 ,;N4 
fali humoru i satyry" 21.45 Muzyka roz
rywkowi 22.00 „Syrena" — aud. o książce 
M. Majorowej 22.40 Muzyka kameralna.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13 23 Wiadomości 5 06

6.30 7.53 17.00 21.00 23.50
5.20 Muzyka 6.16 Mazurki instrumeńtalńe

6.50 Końctrt Ork. Mandolinlstów 7.20 Mu
zyka rozrywkowa 7.50 Kalendarz Radiowy 
14.15 Pleśni komp. rosyjskich — śpiewa 
A. wolak 14.30 Koncert 15.10 „Ucieczka" 
— fragm. pow. Howarda Fasta pt. „Ostat
nia granica" 15.30 AUd. dla dzieci 16 00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik war
szawski 16.36 Utwory fortepianowe — gra 
T. Wituski 17.05 Odpowiedzi „Fali 49“ 17.15 
Z cyklu: „Narody Kolonialne W walce o 
wolność" — reportaż J, Gitlina ż krajów 
Ameryki Łacińskiej 17.30 Otwory na kia- 
wćsyn w Wyk. W. Landowskiej 18.00 „D’i 
każdego coś miłego" ló.oo Radiowy Ex- 
presś Wieczorny 19.20 „Pieśni gruzińskie"
19.30 Muzyka i aktualności 20 00 „Instru
menty muzyczne" aud. sł. muz. w oprać. 
J. Wśldorffa 20.20 Z općt Men uszki w 
Wyk. Otk. Rozgł. Bydgoskiej P.R. P d. 
A. Rezlera 21.30 Pieśni Z. Noskowskiego
21.50 Wszechnica Radiowa 22.10 Muzyka
22.50 Koncert symfoniczny muzyki czes
kiej i słowackiej W wyk Ork Symf Ra
dia Czeskiego p. d. A. Klimy oraz Ork. 
Symf. Radia Bmeńśklego p. d. Sreteśla- 
wa Bahala. i

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 

Moskwą I
14.10 Koncert estradowy. 16.30 Konćert 

życzeń 17.20 Pieśni kompozytorów radziec
kich o ojczyźnie. 17.50 Transmisja opery 
22.35 Romanse kompozytorów rosyjskich
23.30 Koncert artystów krajów demokra
cji ludowej.

Moskwa 11
17.00 Muzyka kameralna 17 30 Utwory 

Liadowa 1 Naprawnika w wykonaniu chó
ru Wsźechzw. Radiokomitetu 19.00 Trans
misja koncertu z Leningradu 22.05 Kon
cert wybitnych artystów.
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H' Warszawie

Młodzi przodownicy wsi kieleckiej
spotkają się z młodzieżą przemysłową

W dniach Zlotu Warszawa zmieni ąję w miasto młodzieży. Nie będzie 
zakątka w naszej stolicy, który nie rozbrzmiewałby wesołym śpiewem 
młodych. Młodzież polska z fabryk, kopalń, hut, wsi, szkól opowiadać bę
dzie na Zlocie o swej pracy i rad ościach.

MUSIMY SIĘ STARAĆ...
...aby jak najliczniej uczestniczyć 

w Zlocie — tym postanowieniem ży- 
je młodzież całej Kielecczyzny. 
Zwiększając normy produkcyjne wal
czy ona o legitymację zlotową, o jak 
najcenniejszy meldunek produkcyjny. 
Za dzielnymi zetempowcami stara
chowickiej FSC, huty „Ostrowiec", 
Zakładów Metalowych im. gen. Wal
tera i innych zakładów pracy w

mieście nie pozostała w tyle młodzież 
wiejska. Weźmy dla przykładu mały 
wycinek ogromu prac przedzlotowych, 
jakie zadeklarowała młodzież nasze
go województwa — powiat radomski. 
Ogółem na terenie tego powiatu po
djęto 1158 zobowiązań zespołowych 
i ponad 100 indywidualnych. Zobo
wiązania zespołowe przedstawiają 
wartość 427,568 zł. W zobowiązaniach 
bierze udział blisko 3 tysiące osób.

Nie pomogą zmoiry zbrodniarzy wojennych 
Robotnicy zakładów pracy 
protestują przeciwko

Głębokie oburzenie ogarnęło załogi 
radomskich zakładów pracy na wieść 
o prowokacji i haniebnej zmowie im
perialistów Stanów Zjednoczonych, 
Niemiec Zachodnich, Anglii i Fran
cji, którzy podpisali tzw. „układ 
ogólny". Swoją słuszną postawę wo
bec tych knowań do nowej wojny 
dokumentowali robotnicy na licznych 
zebraniach i masówkach, które od
bywały się w tych dniach we wszy
stkich zakładach pracy.

„Żądamy pokojowego rozwiązania 
sprawy Niemiec i stworzenia jedno
litego, zjednoczonego państwa nie
mieckiego" — rozlegały się głosy 
pracowników Radomskich Zakładów 
Przemysłu Terenowego wszystkich 
oddziałów.

Odbyły się również wiece w Zakł. 
Materiałów Ogniotrwałych, Kielec
kich Zakładach Graficznych, Rejonie 
Przem.,. Leśnego, 
kich oddziałach i

Na masówce w 
kładach Mięsnych 
się dyskusja, 
dział do towarzyszy pracy:

„Jeszcze nie obeschły łzy naszych 
matek po stracie najbliższych po
mordowanych, gdy znów układem w 
Bonn otwiera się bramy nowej woj
ny.

Drugi dyskutant — Garwoliński, 
stwierdził, że „nie pomoże histeria 
wojenna prowadzona przez podżega
czy wojennych, nie pomogą góry 
złota na zbrojenie, gdyż narody ro
zumieją czym jest wojna i skutecznie 
się jej przeciwstawią". Wypowiedzi 
te przerywane" były okwykami — 
„precz z podżegaczami wojennymi", 
„nie pozwolimy wywołać nowej woj
ny", „zwiększoną produkcją zabez
pieczymy pokój narodom".

Na masówce w Wytwórni Papiero
sów duże wrażenie wywarły na ze
branych słowa pracownika transpor
tu, ob. Józefa Gionka, który opowia
dał o swoich przejściach w obozie 
w Oświęcimiu.

Ob. Gionka wezwał swych kolegów, 
pracowników transportu do jeszcze

układowi ogólnemuu
li

większego wzmożenia wydajności w 
pracy. Następnie zabierały głos: człon 
kini ZMP Bronisława Kowalska, oraz 
Zofia Traczyk, Janina Stańczyk, 
Krystyna Czarnota i inne.

Zebrani podpisywali rezolucje do
magające się unieważnienia „układu 
ogólnego" oraz wymierzenia sprawie
dliwości jego inicjatorom. Były one 
wyrazem woli wielu tysięcy robotni
ków setek zakładów pracy. W rezo
lucji uchwalonej przez załogę Hur
towni Artykułów Metalowych mię
dzy innymi czytamy: „Przesyłamy 
bojowe pozdrowienia Niemieckiej Re
publice Demokratycznej, niemieckim 
obrońcom pokoju walczącym o zje
dnoczenie swego kraju przeciwko 
wojennym planom imperialistów", (n)

Polowa tej ilości walczących o pra
wo uczestnictwa w Zlocie to mło
dzież niezorganizowana.

Nie można pominąć zobowiązań ze
społowych podjętych przez młodych 
budowniczych FC „Wierzbica". Pod
jęto tu ponad 100 zobowiązań na łą
czną sumę ok. 300.000 zł. Dzięki 
przyłączeniu się do czynu młodzieży 
niezorganizowanej zobowiązania te 
zostały już wszystkie wykonane.

400-metrowy odcinek drogi wysa
dzili drzewkami owocowymi zetem
powcy ze wsi Sucha. Zobowiązania 
polegające na budowie dróg, zbiór
ce odpadków użytkowych, pomocy w 
sprawnej dostawie mleka itp. złożyły 
koła gminne w Ułowię, Sniadkowie, 
Zakrzowie, Cerekwi, Jaszowicach, 
Orońsku, Wrzeszczowie, Sukowie, 
Wrzosie, Suskowskiej Woli, i in.

„MOJE ZOBOWIĄZANIE"
„...doceniam znaczenie Złotu jako 

członek ZMP — pisze do Zarządu 
Powiatowego kierownik Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Skaryszewie, 
Henryk Paciorkiewicz. W moim zo
bowiązaniu jest chęć przyłączenia się 
do realizacji Planu 6-letniego. Po
stanawiam założyć na swym terenie 
koło ZMP, otoczyć opieką już 
założone w Skaryszewie, wygłosić 
pogadanki o spółdzielni produkcyj
nej, uaktywnić pracę w naszym 
LZS-ie, którego jestem przewodniczą
cym, zwiększyć ilość członków LZS-u 
posiadających odznaki SPO, zwerbo
wać do ZMP pięciu kandydatów, 
zwiększyć ilość czytelników w swej 
bibliotece, zorganizować zespół czy
telniczy 1 prowadzić go, wykonać 
tablice współzawodnictwa dla biorą- 
cych udział w realizacji zobowiązań...

Wiele jeszcze zobowiązań złożył 
Paciorkiewicz. Przytaczamy je tak 
szczegółowo, aby dać konkretny przy
kład odpowiedzi naszej młodzieży 
wiejskiej na apel Zarządu Głównego 
ZMP. Takich Paciorkiewiczów jest w 
Polsce tysiące. Na ich entuzjazmie 
do pracy, na ich głębokiej miłości 
do ludowej ojczyzny budujemy naszą 
przyszłość. W imię naszego życia, w 
imię naszej ojczyzny, naszych pięk
nych planów i marzeń pracują ty
siące takich jak bibliotekarz w Ska
ryszewie. Przyłączamy się do nich, 
aby wzmóc wysiłki w pracy i walce 
o zbudowanie dobrobytu.

Na 64 polach

Turniej szachowy ZKS „STAL" zakończony. Mistrz Matyjaśkiewicz, , 
godnym siebie przeciwnikiem wicemistrzem Sienkiewiczem I w decydu
jącej partii. Po pełnej emocji grze wygrał zasłużenie Matjja'k’ew’ct, 

Kazet.

Miesiąc czystości sobie mieszkańcy sobie
Radom musi być czystym miastem

• / / I ■ l| ■ / | I • | !•

Ministerialna komisja, która bawiła w Radomiu w marcu br. stwierdziła 
ogromne zaniedbania na odcinku czystości i porządku w naszym mieście.

Kwiecień — ten doroczny miesiąc czystości — małą przyniósł poprawę — 
przedłużono go więc na maj. Słaby personel sanitariatu wydziału zdrowia nie 
mógł podołać sam pracy kontrolnej. Pomoc okazała tu komisja społeczna, lecz 
i Jej działalność (tylko części członków) nie zdołała zaprowadzić ładu.

I

Zewsząd i o wszystkim
KPZB na wszyst- 
innych.
Radomskich Za- 
szeroko rozwinęła 

Ob. Biernacki powie-

NOWE WŁADZE ZSL
PIŃCZÓW. Odbył się tu III wal

ny zjazd statutowy ZSL z udziałem 
212 delegatów z powiatu, przedsta
wicieli NKW ZSL, WKW ZSL, oraz 
przedstawicieli partii i organizacji 
społecznych. W czasie zjazdu doko
nano wyboru 12 członków zarządu, 
6 członków komisji rewizyjnej, oraz 
21 delegatów na zjazd wojewódzki.

K. Szk. koresp.
DO BRYGAD ROLNYCH SP

SANDOMIERZ. . Młodzież Techni
kum Przemysłu Spożywczego w San
domierzu zgłosiła się ochotniczo na 
wyjazd do brygad rolnych Służby 
Polsce. Wśród chętnych nie zabrąkło 
nawet tych, którzy uzyskali odrocze
nia na komisji rejestracyjno - kwa
lifikacyjnej, jak np. Stanisław Mas
ternak i Stanisław Chałupczak (oby
dwaj z II klasy). J. Chleb, koresp.

POTRZEBNE SADZONKI 
DO ZALESIENIA NIEUŻYTKÓW
STARACHOWICE. W gromadzie 

Hermanów (gmina Tarłów) leży od
łogiem przeszło 20 ha ziemi. Miejsco
wi rolnicy wysłali prośbę do wydzia
łu rolnictwa i leśnictwa Powiatowej 
Rady Narodowej w Starachowicach 
o przyznanie sadzonek na zalesienie 
tych nieużytków. Niestety, do tej po-

ry nie otrzymali żadnej odpowiedzi. 
Rolnicy (jak n,p. Stanisław Kamiń
ski) są więc słusznie rozgoryczeni, 
tym bardziej, że poczynili już wszel
kie przygotowania do zalesienia od
łogu. Kiedy więc wydział leśnictwa 
PRN w Starachowicach nadeśle ocze
kiwane sadzonki? J. Chleb, koresp.

KURSY KROJU I SZYCIA
RADOM. Referat kobiecy Powsze

chnej Spółdzielni Spożywców urucho
mił w drugiej połowie maja br. dwa 
kursy kroju i szycia, z których je
den mieści się w świetlicy Ligi Ko
biet (Żeromskiego 11), a drugi w lo
kalu Dyr. Lasów Państw. Zajęcia 
praktyczne oraz wykłady odbywają 
ęię dwa ..{jazy. W tygodniu, po 3 go
dziny. Na obu kumach szkoli się 58 
kobiet. Kurs trwać będzie do końca 
czerwca br. Klub koresp. PSS

Toteż obradujący ostatnio rozszerzony 
kolektyw społeczny przy prezydium 
MRN ustali! konieczność przedłużenia 
akcj' porządkowej do 20 lipca, aby na 
22 lipca wszystkie niedociągnięcia były 
usunięte.

Sprawozdanie kwietniowe, złożone 
przez kierownika sanitariatu ob. Krze
mińskiego wykazało, że zebrano w tym 
okresie 1.117 kg. makulatury, 577 kg. 
szmat, 50 kg. kości, 2.200 kg. tłuczki 
szklanej i 84.730 'kg złomu metalowego.

W ramach akcji uświadamiającej wy
głoszono 58 pogadanek (Liga Kobiet 37 
i PCK — 21). W akcji wzięło udział 458 
osób z Radomia. Aktywnością wyróżnili 
się słuchacze szkoły felczerskiej. Ponad
to, zorganizowano 12 zebrań, na których 
porusz.ano tematy związane z nresńącem 
czystości, z tego 6 zebrań odbyło się w 
powiecie, 4 w zakładach pracy ’ 2 w 
szkołach.

209 grup społecznych współdziałało z 
sanitariatem, z czego 40 blokowych, 130 
zakładowych i 35 szkolnych.

Jednakże mimo tak pozornie licznego

udziału społeczeństwa wyniki okazały 
s:ę dość nikle. W czasie 1831 kontroli, 
przeprowadzonych przez specjalne komi
sje, spisano 92 protokóły wobec poszcze
gólnych osób i zakładów pracy, które nie 
zastosowały się do zarządzeń.

Zbyt mało zwraca się stale uwagi na 
czystość i higienę w zakładach zbioro
wego żywienia, w zakładach pracy, w 
szkołach i w sklepach, szczególnie spo
żywczych. Milicja Obywatelska nie ko
rzysta z przysługujących iej uprawnień 
i nie likwiduje pokątnego handlu artyku
łami spożywczymi z koszów. Dotyczy to 
przeważnie pieczywa oraz słodyczy, na 
których swobodnie osiada kurz i brud, 
unoszący się masami w powietrzu.

Rozwinięciu jeszcze sze; szej akcji stoi 
na przeszkodzie niedostateczny udział 
młodzieży, która zazwyczaj bierze czyn 
ny i chętny udział w pracy społecznej 
Jednakowoż tym razem matowe organi
zacje, jak ZMP ' SP zaw cdty, podobnie 
jak PRZZ, która miała przecież możli
wości działania noprzez rody zakładowe

Według sprawozdania, złożonego

Z życia młodzieży szkolnej

przez przewodniczącego konrcii Mię 
siąca Czystości ob. NoAozińskkęa i 
Centrala Odpadków Użytkowych nie wy. 
wiązała się ze swych obowiązków, czego 
dowodem było nie zabranie złożonych m 
niektórych podwórzach odpadków. PZGS 
natomiast policzył sobie za przewóz od
padków 240 złotych.

Podsumowań e plusów dwumiesięcznej 
akcji czystości i jej mankamentów jti- 
kłoniło zebranych do powzięcia decyłji 
przedłużenia akcji. Miasto więc ostatecz
nie, „od frontu i od tyłu", musi nabrać 
wyglądu wzorowego. Stan taki powinien 
być utrzymany przez cały rok.

Decyzja ta jest szczególnie ważna 
choćby ze względu na nadchodzące lato 
i okres upałów, mnożenie się much - 
roznosicielek wszelkich zarazków I ba- 
kterii.

Wspólny wysiłek społeczeństwa, ener
giczny udział M O., kary na opornych 
powinny odnieść pożądany efekt, (a)

Wczasy spędzą w stolicy
w nowootwartym domu wypoczynkowym „Warszawa"

Powiatowe Biuro 'Skierowań przy 
PRZZ w Radomiu rozprowadza już skie
rowania na wczasy pracownicze na li-

O j GDZIEŚ
Radom

Teatr Im. St. Żeromskiego — 
tci srebrników" — FastS

KINA
Bałtyk — „Strefa zachodnia", prod wę

gierskiej
Hel — „Sport milionów" — prod NRD

APTEKI
Spot apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 

1 11 (Traugutta 40)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
StraZ Pożarna 08
Komenda MO 12 57

WYSTAWY
Muzeum — ul Nowotki 12 — Wystawa 

malarzy radomskich i wystawa szkolni
ctwa zawodowego.

ffiefce
Teatr im. st. Żeromskiego — „Tak bę 

dzie“, Simonowa
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-ą8
Straż Pożarna 11 11 
Komenda MO 12-13

Uruk. RSW „PRASA**, Marszałkowska 3/5 
3B-20135

„Trzydzle-

i piec b. r. Ilość skierowań dla poszcze- 
I gólnych zakładów pracy oraz instytucji 
| jest zależna od ilości zatrudnionych osób 
z tym, że na 100 pracowników przypada 
jedno skierowanie. Jeśli zakład zatrudnia 
od 300 do 700 pracowników, otrzymuje 
jedno dodatkowe skierowanie, jeśli zaś 
ponad 800 pracowników — dwa.

Ostateczny termin pobrania skierowań 
upływa 14 czerwca b r. Skierowania nie 
pobrane w ozinaczonyn terminie, będą 
przydzielone innym zakładom.

W lipeu można będzie wyjechać m. 
in. na wczasy! do domu wypoczynkowe
go „Warszawa" uruchomionego w sto
licy. Ośrodek ten przeznaczony jest dla 
pracowników rolnych, leśnych, pracow
ników poczty, pracowników gminnych 
rad narodowych itp. Turnus wczasowy 
w d. w. „Warszawa" trwa 7 dni. Pobyt 
w ośrodku będzie urozmaicony atrak
cjami kulturalno - oświatowymi jak 
zwiedzanie miasta, wycieczki no teatru, 
opery, na koncerty, filmy itp.

Skierowania do domu wypoczynkowe
go „Warszawa" są przeznaczone wy
łącznie dla pracowników i nie mogą z 
nich korzystać członkowie rodzin.

s. j. koresp.

Przez sport do zdrowia
Fachowcy poszukiwani

PRACOWNIKÓW NA WARUNKACH PROWIZYJNYCH 
DO ROZWOŻENIA MLEKA I PIECZYWA do domu kon
sumentów, (niezbędny własny sprzęt kołowy) zatrudni 
natychmiast M.H.D W RADOMIU Warunki umowy 
do omówienia w dyrekcji M.H.D ul Malczewskiego 9

KANDYDATKI NA SKLEPOWE z ukończoną 7-mą kia 
są szk. podstawowej zatrudni POWSZECHNA SPÓŁ
DZIELNIA SPOŻYWCÓW W RADOMIU. Zgl szenia 
dział kadr, Żeromskiego 48. k 740 1

TY6ODNJKcaanwiTyiłiingmi
NCWA KULTURA

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Gm. Ra 
dę Narodową Kuniczki, na 
nazwisko Franas Bronisła 
wa, zamieszkała Antoniów- 
ka, gm. Kuniczki. p 15523 1

Zgubiono kartę meldunko
wą wydaną przez Gminną 
Radę Narodową w Kuźni 
cy Czarrikowskie.) na na
zwisko Antonowicz Teofi
la p. 14600-1

Zgubiono dokumenty: le
gitymację Z.S.L., dowód o- 
sobisty, na nazwisko Zie
lonka Aleksander, zam. 
Stara Łomnica, gmina Go- 
rzanów, pow. Bystrzyca 
Kłodzka. p 14672 1

Zgubiono kartę meldunko
wą nr K. II. 19558 wydaną 
przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej, na na 
zwlsko Sobieraj Wincenty 
zam. PrzydwoTzyce.

Zgubiono karty meldunko 
we wystawione przez Pre
zydium Gminne Charzęcl- 
ce. na nazwl«ko 
Józef, Cienkusz Marta

Cienkusz

p 14606 1

Zgubiono dowód osobisty 
nr 093533 wydany 1938 r, 
przez starostwo Wołożyń, 
wol.. Nowogródek, na na
zwisko Popów Mar-a

p 14695-1

Parkiet 1 deski podłogowe 
wykonuje terminowo flr 
ma ,.Sawa“ Wrocław, Brze 
ska 15. k 8364-0

Trzymiesięczne nowocze
sne korespondencyjne kur 
sy księgowości, Łódź — 
skrytka 163. k 726 0

W Kielcach sianie
pomnik Stefana Żeromskiego

22 lipca, w Dniu Święta Odrodzerfa, 
odbędzie s'ę w Kielcach odsłonięcie p-uti- 
nika Stefana Żeromskiego. Pomnik sła
nie w parku, nad stawem, naprzeciwka 
w'oślarni. Będzie to popiersie, um.esi- 
czone na postumencie.

Ostatnio odbyta się w Warszawie kon
ferencja komisji dfa oceny nadesłanych 
projektów pomnika. W skład komisji 
wchodzą: przewodniczący—Lucjan Mo
tyka, dyrektor centralnego zarządu in
stytucji Sztuk Plastycznych, oraz człon
kowie, rektor Akademii Sztuk Plastycz 
nycli Marian Wnuk, i artysta rzezbtarz 
Józef Trenanowski.

Spośród trzech projektów pomniki 
(artysty rzeźbiarza Stanisława Sikory, 
prol. Ludwiki Nitschowej i art. rzeźb. 
Heleny Stachurskiej) do realizacji za- 
twierdzono po dokonaniu pewnych po
prawek, projekt Stanisława Sikory. Ma- 
Kielę pomnika można oglądać na wysta
wie Domu Książki w Kielcach przy ul, 
Sienkiewicza.

We wszystkich szkołach średnich ogól- i wprowadzonych po raz pierwszy w tym 
nokształcących i zawodowych w Rado- | roku, egzaminów promocyjnych. W szko

łach ogólnokształcących egzaminy trwać 
będą od 9 do 20 czerwca. Poszczególne 
klasy zdawać będą z następujących 
przedmiotów: klasy VIII — z języka pol
skiego i matematyki, klasy IX — z jęz. 
polskiego i geografii, a klasy X — z ję
zyka polskiego i chemii.

Do 28 maja, młodzież liceum im. Cha
łubińskiego w Radomiu zebrała w ra
mach zobowiązań podjętych dla uczcze
nia Zlotu Młodych Przodowników, nastę
pujące ilości odpadków użytkowych' 
2 560 kg złomu, 200 kg makulatury, 
60 kg szmat, 237 sztuk butelek i 29 kg 
tłuczki szklanej.

Za odipadlki te młodzież otrzymała po
nad 400 zł. które będą wykore .siane na 
potrzeby szkolne. W zbiórce wyróżn ia 
się klasa Xa, oraz IXb. Na >vym enie.re 
zasługują też uczntowie klas matural
nych, którzy mimo egzi.ii'nów dojrzałoś- 
c wzięli udział w akcji zbierania złomu, 
butelek, makulatury i !n lycii cennjch 
odpadków użytkowych.

Kaz. Sułek koresp.

miu, młodzież przygotowuje się do

tkzzień Radomia
MARZENIEM wielu młodych te

atromanów jest zostać aktorem. Ale 
jaką obrać specjalność? — Czy być 
artystą komediowym, czy dramatycz
nym, a może recytatorem lub śpie
wakiem T — „głowi się" młody ma
rzyciel. Odpowiedź na to pytanie o- 
trzyma w poradni, która jest czynna 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i, 
poniedziałków) w teatrze im. St. Że
romskiego, I piętro pokój nr 
godz. od 14 do 15.

CZTERY płaszcze, sześć par 
. czoch — porwały „na ludziach" 
ry psy znajdujące się w domu 
ul. Kozienickiej 37. Właściciele 
witają salwami śmiechu „wyczyny' 
swoich pupilów, „rozprawiających się' 
bezceremonialnie z przechodniami. 
My natomiast sądzimy, że władze po
rządkowe winny się zaopiekować za
równo poszkodowanymi jak i „dow
cipnymi" posiadaczami psów.

TECHNIKUM mechaniczne, budo
wlane i drogowe przyjmuje zapisy 
na I rok nauki. Warunkiem dokona
nia zapisu jest złożenie podania z 
następującymi załącznikami: życio
rys, metryka urodzenia, świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej, 
świadectwo szczepienia ospy i za

3 W

poń- 
czte-
przy 

psów

I

I

Na szachownicy
Matyjaśkiewicz

Przedłużające się wewnętrzne roz
grywki szachowe o mistrzostwo ZKS 
Stal w Radomiu zostały zakończone. Po 
zaciekłych i emocjonujących walkach 
bezapelacyjne zwycięstwo nad swymi fi
nałowymi przeciwnikami odniósł Maty
jaśkiewicz, przed świetnie zapowiadają
cym się młodym szachistę absolwentem 
PSP Sienkiewiczem 1 (mistrzem tego
rocznym PSP).

A oto kolejność miejsc uzyskanych w 
tym ciekawym turnieju szachowym: 1 
miejsce Matyjaśkiewicz 18,5 pkt, 2 miej
sce Sienkiewicz 1 — 14 pkt., 3 miejsce 
Chyżewski — 13 pkt., 4 miejsce Pactwa 
— 13 pkt., 5 miejsce — Turzyński — 11,5 
pkt., 6 miejsce Kulesza — 11,5 pkt., 7 
miejsce Ziemka 11 pkt., 8 miejsce Fiszer 
II pkt., 9 miejsce Chrzanowski 11 pkt., 
10 miejsce Hetman 10.5 pkt., 11 miejsce 
Kiepiela 10 pkt., 12 miejsce Narcikowski 
9,5 pkt., 13 miejsce Fluder 9 pkt., 14 
miejsce Węgorzewski 8,5 pkt. i 15 miej
sce Sienkiewicz II.

„Królem" renrsów został Turzyński. 
który zremisował 9 partii na 20 możli
wych. Wręczenie nagród i dyplomów 
spodziewa*^ jest w najbliższym czasie

W przyszłości mistrzostwa tego rodza
ju winny odbywać się bardziej regular
nie,- aby niepotrzebnie nie przedłużać 
samego turnieju. Skrytykować trzeba

ma- 
foto- 
jest

świadczenie stwierdzające stan 
jątkowy rodziców, oraz dwie 
grafie. Warunkiem przyjęcia 
złożenie egzaminu, który odbędzie 
się w początkach czerwca. Podania 
należy składać w kancelarii techni
kum ul. Kościuszki 7.

„TRIO ŚPIEWACZE" — uczennic 
z lic. Konopnickiej, które występo
wało na wieczornicy pt. „Zadzwoń 
rytmie" powiększyło ilość radom
skich zespołów wokalnych.

DZIŚ o godz. 17 w Powiatowym 
Domu Kultury odbędzie się narada 
porządkowo-sanitarna. Udział w niej 
wezmą: przedstawiciele rad zakłado
wych poszczególnych zakładów pra
cy, instytucji, szkół i organizacji ma
sowych, przewodniczący komitetów 
blokowych, właściciele nieruchomości 
i dozorcy. Ze względu na ważność 
omawianych spraw obecność tych 
wszystkich, osób jest obowiązkowa.

RUBRYKĘ KSIĘGI „roztargnio
nych" wypełniło jeszcze jedno na
zwisko, Marii Jędrzejowskiej. Jej 
zguba — legitymacja związkowa 
wraz z innymi dokumentami jest do 
odebrania w sekretariacie „Życia" 
przy ul. Żeromskiego 46.

z. h.)

mistrzem Stali
lekceważenie spotkań przez poszczegól
nych zawodników i pobłażanie kierow
nictwa turnieju. Gry zaś stały na wyso
kim poziomie technicznym j taktycznym, 
a zawodnicy wykazali doskonałą znajo
mość teorii tej pięknej gry.

(Kazet) koresp.

Zyc e Kielc

Sukces młodych operatorów
na budowie KPZB

W tych dniach zameldowała o wyko
naniu swego zobowiązania przedzloto- 
wego grupa zetempowska operatorów 
sprzętu na budowie KB-1 Kieleckiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Budowla
nego. Grupa ta w składzie: Ireneusz Za- 
charski, Kazimierz Sekuła, Józef Minda, 
Kazimierz Nowakowski i Eugeniusz 
Dworakowski dokonała remontu czterech 
betoniarek, dorobiła pierścienie sprzęto
we, rurki hamulcowe, wymieniła zużyte 
liny oraz przeprowadziła całkowitą kon
serwację maszyn budowlanych. Dodatko
wo powiększono zobowiązanie wyremon 
towaniem pompy tzw. „Ząbki".

Czas wyznaczony na wykonanie zobo
wiązania dzielni zetempowcy skrócili o 
473 godziny, przysparzając swym czy
nem 4.750 zł. oszczędności.

D. Z, koresp.

I

Pomieszczenia są
ale nie ma sklepów

■Zgodn.e z planem rozwoju sieci skle
pów MHD w Radomiu, dyrekcja MHD 
miała otrzymać jeszcze w grudniu ubie
głego roku dwa lokale sklepowe w bu
dynku nr. 2, położonym w osiedlu ro
botniczym przy ul. Malczewskiego. Dli 
lokali tych wykonano już i na miejscu 
ustawiono kompletne urządzenia sklepo
we.

Niestety, od momentu wyposażenii 
sklepów w niezbędny inwentarz upłynę
ło już 6 miesięcy, a o uruchomieniu ich 
nie może być ciągle mowy, gdyż... lokali 
nie wykończono do chwili obecirj. Kil
kakrotna interwencja dyrekcji MHD w 
dyrekcji i inspektoracie nadzoru 
B. O. R.-u w Kielcach nie odniosła skut
ku. Przyczyną tego jest bowiem rzeko
mo brak dodatkowej dokumentacji tech
nicznej, która została zlecona Biuru Pro
jektów w Kielcach.

Trudności ^wykończenia lokali sklepo
wych polegają na splantowaniu ziemi I 
wykonaniu twaidej nawierzchni do 
wejść sklepowych, założeniu linki meta
lowej do krat, oraz zabezpieczeniu kra
tami zaplecza sklepów.

Szkoda wielka, że „drobiazgów" tych 
nie uwzględniono w pierwszej dokumen
tacji technicznej. Świadczy to wyraźnie 
o niedbalstwie autorów pierwszej doku
mentacji, a w konsekwencji opóźnia 
znacznie oddanie do użytku świata pra
cy sklepów uspołecznionych, tik bardzo 
potrzebnych w tym nowobudującym si( 
osiedlu mieszkaniowym.

A. K. koresp.

nut) uruchomiono w 
przy ul. Sienkiewi-

ukazały się już w 
sklepach warzywniczych 
ich wynosi — 75 zł za

autorski Stefana Otwi-

KOMISOWY dział antykwaryczny 
z działem ofert (poszukiwanie i sprze
daż książek i 
Domu Książki 
cza.

POMIDORY 
sprzedaży w 
MHD. Cena 
1 kg.

WIECZÓR
nowskiego (proza) Karola Szpalskie- 
go (satyra) odbył się w sali Zamku. 
Słowo wstępne Jana Aleksandra Za
remby. Wieczór zorganizował Klub 
Literacki.

„DAURIA" — to tytuł nowej książ
ki Konstantego Siedychowa. Cena 
jej wynosi 26 zł 70 gr. Można ją na
być — podobnie jak wiele nowych 
wydawnictw pisarzy radzieckich — 
w Domu Książki.

roLiazgi zna J... Ml
PEŁNE i niepełne

Upał, dochodzący do 40 
st. zwiększył pragnienie 
mieszkańców Radomia, któ 
rzy tłumnie oblegali kio 
ski z napojami chłodzący
mi. Obsługa kiosków miała 
,,pełne ręce roboty4*, poda
wała więc niepełne kufle 
piwa. Pozornie wszystko 
w porządku. Faktycznie — 
nieuczciwie , bo za niepeł
ne kufle płaci się prze
cież... pełną cenę.

• ••

py uspołecznione maja w 
sprzedaży takie niezbędne 
drobiazgi jak: skarpetki
letnie damskie, męskie i 
dziecięce.

„DROBIAZGI" 
O DROBIAZGACH 

Czytelnicy zapytują nas ] 
czy nie wiemy, które akie- •

Redakcja „Drobiazgów44 
nie zna niestety sklepu, w 
którym można nabyć skar
petki, meżemy jedynie 
przypu»«cxać, te notatka 
nasza skłoni kierownictwo 
sektora uspołecmonego do 
sprowadzenia drobnej 
konfekcji.

ecznej
„OGŁOSZENIA** LIM***

...1 to już od kil<ku dni-
I Jeśli nie wierzycie, przejdź 
cie się na róg ul. Zerom* 
skiego 1 1 Maja, gdzie do 
niedawna stała wielka tl* 
biica do naklej anla plaka
tów, ogłoszeń, komunika
tów itp Muaiały aię do 

I nie) dobrać szczury, które 
I zapewne pon^dgryzały gru 

be drewniane belki wkopl* 
ne w ziemię i... taWti

I nę>a na chodnik. Terai •* 
1 mule ona ruch ullmr, W 
I tłum. który przedtr* 

<tvtal afisze I orl«w»'fc 
dzlł... musi Ją SMrsks 
chodzić.i


